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Budżet przywilejów 
i niedoboru.

(Od uaszego warsz. korespondenta).
W arszawa, 29 ^tycznia, 

asza praktyka państwowo-pair- 
mentarna znów wzbogacona zor 

a o jedno kosztowne doświad- 
bip6]"?'! Min‘ ^ '^ech jow sk k  gdy o- 
bun. • s^ar^u> zapowiadał z try- 
ł l  5 seimoweij, że wydatki pań- 
rr,i,.0V/.e z redukuje aio pozidmu 1.500 

Jonow złotych. Wczoraj musiał
Dr»r* prze(t Sejmem budżetu o 

8210 200 ml!jonów zlotycn wyż-
r °* Nie iPOmog-ly te wszystkie  
W a n ™ ^  “ ‘otyw y, ktÓTemi kiero- 

o się, gdy zapowiadano budżet

cyirT^' ^ aWe* PrzV rządzie febaft- 
n, zryw ającym  z systemem  

żn K Wa Grabskiego, nie mo- 
bort» y *° P ło n ić  się przed niedo- 

Przeszło dwustu miljonów^otych.
. KoHŚJfc _
*ak Podana

^on^tratkoja tej nadwwfcki została
abj W.najłatwiej 

Powiediziano nam:
bU żet nai wyisokości

można A l /  ?) bo inao/e-' I'®
rek l - ! f  da,io nam u » e -
budżefanti hTjMe manewrował 
gna1 *, „• rme':’’--zueini, aby osią- 
milhww ł4StI r° ^ u oszczędność 100 

ao .ych . Zgoda. Me w ta- 
so«nv 'e ’ 1,3 ^ość. buską, poco te 
go iinh . wiać do buużetu, dlacze- 
sie X  a *U “fe Jeżeli
W li?  * ^  &kr®Śla!’ 10 1-^leży się O- 
skt^H- e. I ZŁld  może me zdoła icn 
cze«»H,. zatem będziemy- mieli 
i S J f t j *  ,alł?° O k o w ity  _  to  zu- 
T o ' - okcliczności — niedobór.
A ó S m f  meda#u* m n - Zdzie'dtnioa kr tłumaczy mianowicie, że 

ą setkę milionów zaoszczędzi

^ a ra n c ie .  że fcto-
* * £ 5 ?  ^ oszcf.®dziż na tej go-
Nau'~'Ce 100
ścj 'Tancte> że osKczęono-Sto??e ^ P ro w a d z o n e ,

ją za oszcaę-

zlotycb?
że osizczędno-

Wtedy musianoby
E g , A *>
® ie t? h 5 2  j " f ‘kweI" ia  te®o ba- 

obda : - te  t o  
Z d S .  ~  ^dnusd  miejskiej. R  
^ e d h o w s k i  dał wprawdzie wyraz
m Ś  y™0* żl  siła P̂ teicza Iud- 

ci me przekroczy w tym roku 
P . „ mUi° nÓW złotych. ale gdtr_u S e. ®9 do .czego, to łatwiej 
k a , obaidżyć dużemi iptodat-Ł r s a’#  drobnemi wtâ i

{P,n- Zdziechowski zbyt 
Siadem , naw; kami i światopo- 
^  *« w sferze ziemiańskiej, i J y

Orgart demokratycznej iirteiigencjs

R ed ak c ja  
> Administracja 

ul 0sr-|iń.« :ici 15 
Telefon redakcji 

1 0 ,  
w nocy 29-19. 

Tel. aam . 32-19. 
Adres dla tele
gramów: tu r je r  
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Redaktor naczelny
przvjmuje: od1-2 w porudnie.

Rząd niezadowolony z polityki finansowej 
min. Zdzśechowskiego.

P. Zdziechowski chce dalej oszczędzać" na płacach urzędników
państwowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 30 stycznia.- 

Kor-ewndent W asz dowiaduje 
się, ż,e w łonie rządu panuje duże 
niezaaowoicnie z polityki finanso
wej mia. ZdzieckowsfciegtF oraz zis 
sposobu ułożenia nowego budżetu. 
Szczególnie ostro występują prze
ciw min. Zdziechowski-emu przedsta

wiciele socjalistów i W. P. R,, którzy 
domagają się, aby od 1 kwietnia br. 
Pobory urzędników państw, przy
wrócone zostaiy do dawnej normy.
Min. Zdziechowski uważa ten po
stulat za niemożliwy do- iprzaPirowa- 
dzęjiia a swą poprzednią zgodę za 
niewiążiPca (!).

 ~zo ox-

Projekt zmniejszenia ilości województw.
ha pierwszym pianie, województwa tarnopolskie i nowogrodzkie, 

na dalszym poleskie i kieleckie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 stycznia.
Korespondent W asz dowiaduje się 

x doorego źródła, że ,kom isja 
trzech” pracująca nad reorganizacją 
administracji państwowej postano
wiła zmniejszyć ilość województw 
Zgodzono się podoono na zniesienie 
województw: tarnopolskiego i m r 
wogrodzkiego, a także aktualną jest 
sprawa zniesienia województwa 
poleskiego. Na sprzeciw kół pra
cowniczych natrafiła koncepcja znie
sienia wojiew odatwa kieleckiego i 
przydzielenia jego powrotów częś
ciowo do województw: łódzkiego,
śląskiego i krakowskiego, a to  z  te
go powodu, że  ustawodawstwo w 
tych województwach jest różne. 
Zamiast więc oszczędności w reduk
cji miuisiatnuby przyjąć nowych u- 
rzędników dia uzgodnienia wszyst-

kinb zarządzeń. Należy dodać, że 
sprawa i-edukcji województw usta
lona będzie przez rząd w forntie 
projektu ustawy sejmowej.

Kto zapłaci podatek 
majątkowy?

(Teleionem od naszego korespona-) 
Warszawa, 30„ siiycznia.

Rada Ministrów obradowała dziś 
nad a^tosuiikowaniwn się rządu do 
sprawy uchwalonej pi toz komisję 
sejmową wyisokości podatku mająt 
kowegu. Rada Ministrów dyskusji 
iwę ukończyła, dalszy jej ciąg odbę
dzie sćę w poniedziałek. Chodzi o 
uzgodnienie rozbieżnego stanowiska 
trzecłi stiormietw rządowych >v tej 
'śpt awie

się nie poddać sugestiom tego obo
zu, który w jego wtfasnem 'stronni
ctwie jest często siłą decydującą...

Być może, że rozważania nasze 
sa zbyt pesymistyczne. Być może, 
że naprawa, o której mówi! minister 
w  Sejmie, istotnie już następuje. 
Być może. Nam 'się jednak wydaje, 
że najlepszą gwarancją iiaprawy i 
jej realizacji byłoby nieprzekracza
lne pteiwotnie ustalonej sumy wy
datków państwowych. Takie po
stępowanie napewino dałoby więcej 
siły rządowi, na zewnąjtrz i r.a 
“wewnątrz, niż powiększanie budże* 
tu przy jednoczesnem twierdzeniu, 
że Powiększenie nie test powiększe
niem, bo... będzie zmniejszone... 

Dla nas kwestia budżetu — to

czas panowało u nas jakieś niefra
sobliwe usposobienie, które pozwa
lało nie liczyć się w  zupełności z 
kresem wytrzymałość) Podatkowe) 
Płatnika.

P. Zdziechowski zdawał się po
czątkowo rozumieć, że pod żaanyn. 
Pozorem nie wolno mu przekraczać 
norm, k tóre sam uznał za ostatecz
ne. A jednak uległ i p*zekroictzył je. 
Cóż o tern sądżić ma zwykły śmier
telnik? Rrzedewżzytsitkiiem nasuwa 
się tu myśl, że nasi miniafowie 
skarbu są bardzo silni w zapowiedzi 
bojowe, gdy obejmują władzę, aby 
następnie ulegać stopniowo nacisko
wi poszczególnych stronnictw — 
kosztem skarbu i żywotnych inte
resów najszerszych w arstw  rudno

przedewszystkiem 1 wyłącznie za- ści. Tak pojęta idea koalicji jest 
gadnienie wytrzymałości płatniczej > właściwie prawem zrzeszonych 
społeczeństwa, w  tym samym sto* stronnictw ao 'wzajemnego wywal- 
Pnm, co róv -nomiemy rozkład, po-1 czania swoim wyborcom 'przywile- 
JattkOtw, który pcwi-nicn być etę mm- I jów —- kosztem innych, 
ta mym obowiązkiem rządu. Dętych-1 Wręb.-—     ooowiąziKnem rząiau. jnonycn- i

b a l lo t n ic z y  lo p p:

Audjencja u prezesa Radjt 
ministrów.

(Telefonem od naszego korespond.) 
W arszawa, 30 stycznia.

Prezes Rady Ministrów przyjął 
dziś delegację polskiego oddzia&i 
T-wa prawa międzynarodowego. W  
skład dele.gacji wchodzih- pp. -prof. 
Cybicfaowsk:, BrŁm, Leon babińsid 
i Kurątor ski

 00-------

SPRAWA ROZDZIAŁ U ZA MÓ
WIEŃ PAŃSTWOWYCH.

(Teleionem od naszego korespond) 
W arszawa, 30 stycznia.

Mijd przemysłu i handiu przedło
żyło do zaaprobowania właściwym 
czynnikom projekt unormowania po 
stępowania przy rozdziale zamó
wień państwowych.

 00-------

Rząd węgierski przed dymisją.
Budapeszt, 30. 1. (AW.) W kołach 

politycznych twiięrdzą, że rząa 
Botmena podf się w naioliższych 
dniach do dymisji. Obecnie rząd za
mierza nalegać na odroczenie se-Śi 
parlamentarnej i zap.zestanie dalsze? 
dyskusji nad aferą fałszowania bank 
w tów .

 oo-----
ROZŁAM W  WYDAWNICTWIE 

„KUPJERA POLSKIEGO".
(Telefonem od naszego korespond.) 

W arszawa, 30 'stycznia.
Jak się dowiadujemy, w pouk- 

daiałek zanosi silę) ną rozłam w wy- 
dawtniciwie „Kurjera Polskiego". — 
Pracownicy redakcyjni' zamierzają 
wydawać ,,Nowego Kuriera Poł- 
skiogo”, gdyż nie chcą się zgodzić 
na oddanie tego pisma pod wpływ 
gen. iilkorrkifcso.

Notowania giełdowo.
Dolar w wolnym obrocie dnia

30 b. m. w W aiszawie 7.33 do 7.S&.
Dolar w wolnym obrocie dk-tc

.30 b. m. we Lwmwie 7.32 żądają
Dolar w w ornym obrocie dnia

30 b. m. we Lwowie 7.30 płacą.
Zurych urzędowy. W arszawa 

70X10, N. Jork 5.1875, Londyn 25 225, 
Paryż 19.575, Wiedeń 73.075, Praga 
15.3025, W łochy 20.3975, Beigja
23.56, Budapeszt 72.625, Sofja 3.5875, 
Hołandtja 208.00, Osie 105-50, Kopen
haga 128.30, Sztokholm 138.85, 
pajpia 73.35, Bukareszt 2B125, Ber
lin 123.5375, Belgrad 9.145.

Pogielda nowojorska. W arszawa 
14.00, Londyn 4.86 11/32, Paryż 
3.7975, Wiedeń 14.06, P r aga 2.9625, 
Włochy 4.03, Belgk 4.545, Buda
peszt 14.06, Szwajcaria 19-28, Sofia 
0.68, łlohmdja 40D9, Oslo 20.34, Ko- 
penhaga 24.71, Sztokhoilm 26.77, 
Hiszpania 14.15, Berlin 23.81, Bel
grad 1-76 7/8.

dnia I- lutego bp.

w salach Kasyna Miejskiego
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0 duszę administracji.
Lwów, 31 -stycznia.

(.K.) Mówiąc językiem prawi-co- 
wyim, możnaby ekspose mm Zdzie- 
chowskiego nazwać rozsądnem. rze- 
ozowem, rfealnem i t. d. i t. d. Wśród 
szumu isłów, zgiełku cyir i labiryn
tu zestawień, przeciętny obywatel 
nie łatwo się zorjeńtuje, do czego to 
wBzystko zmierza i jakie z  tego bę
dą konkretne wyniiki.

Wie tylko jed n o , że wszystkie 
dotychczasowe pomysły ministrów 
skarbu wsiąkły rychło w grząziki 
(terem naszej administracji a z nie
winnych ziarnek wyrosły Lewiata- 
ny, Skarbofermy, PocisKi, latające 
trumny, nitraty, frankopoie i mouo- 
poie, z których naprzykład zapał
czany wygląda na prawdziwy na
jazd szwedzki w  zreformowanym 
kostiumie.

Maimy zdolności, zapał do pracy, 
naturalne i niewyczerpane boga
ctwa, mamy niezawisłość politycz
na, a jednak obywatel Polski jest 
najnieszczęśliwszym i najbardziej 
skrępowanym obywatelem świaita. 
Cbaos bezrobocia, nędza, korrupcja, 
łapownictwo, bałagan: oto chleb co
dzienny narodu, który winien żyć 
całą pełnią radości życiowej.

Przyczyną tych nieszczęść jest 
właśnie czynnik, powołany do "e- 
gtulowaniia życia państwowego: ad
ministracja. Tu 'się rozbijają w szyst
kie najlepsze i na j d emokr a ry  cz ni ej - 
sze ustawy, tu wypacza się najge
nialniejsze pomysły ministrów, tu 
kończą się wszystkie projeaty sana
cyjne.

Administracja wyrosła pomad 
5>ejm, pomiad gabinet, trzyma milio
ny za  gardło i dziś truano znaleść 
siłę, któraby ten dziwaczny nowo
twór wycięła z  oi ganuzmu i za-szcze 
piła lepszy. W ostatnich czasach po
jaw iły się próby zmniejszenia i u- 
proszczenia ^aratu, duszącego 
wszyitskie dziadziny życia. Próby

są na razie nieśmiałe, robione po ci
chu przez kilka irąjk, ale jakiekolwiek 
one są, aważać je należy za piet ,vszy 
Krok zmierzający do odrodzenia,
krak ważr&eilszy, bardziej podstawo
wy aniżeli sanacja skarbu..

Opinia cpołecznia winna te próby 
poprzeć i pilnować, aby przyszła 
reforma nie stała się nową karyka
turą, Pierwszym warunkiem dobrej 
administracji jest duch, kitóry ją o- 
żywia i nadaje swoiste piętna. Te 
setki tysięcy rozporządzeń i okólni
ków, jakie wyszły z  biur, to raczej 
testy dla psychologów i psychia
trów, świadczące o wielkiej ducho
wej wieży Babel. Praktyczność, ce
lowość, zmysł państwowy, demo- 
Kratyczność, życzliwość i miłość dla 
obywateli, oto cechy, których ze 
świeczką w reku szukać trzeba.

Wiele z tych rozporządzeń robili 
ludzie, na których Polska spadła jatk 
wiązika siąna na osła- Płodzili więc 
bez planu, bez duszy, bo duszy no
wego państwa już nie zrozumieją, 
przyzwyczaili się oni do traktowa
nia ogółu obywateli, jako ludności 
podbitej i ten feldfebilowski tenor bi
je w oczy, kaleczy serca, przywią
zane do państwa, zniechęca, odstrę
cza, demoralizuje.

Jeeżli naszym reformatorom uda 
się natchnąć ja tą ciepłą, kochającą, 
troskliwą i uczuciowa duszą, wów
czas wszystko inne samo z siebie 
się wyłoni. Dopiero na niej oparta 
sanacja skarbowa, będzie mogła 
mieć gwarancję, że plany zostaną 
wykonane możliwie prędko, celowo 
i sprawiedliwie.

A o to właśnie chodzi. Na tern za
sadza się cała prawoiządność, do 
której wzdychamy, od tego zależy 
kredyt i zaufanie zagranicy, spokój 
i porządek w kraju, celowa gospo
darka, słowem wszystko, co przez 
sprawiedliwe i  praworządne pań
stw o rozumieć należy.

-xo ox-

Dookoła afery węgierskiej.
Lwów, 31 stycznia.

Onegdaj zapewnił premier Bethlen 
francuskiego ambasadora w Buda
peszcie Clinchanit‘a, że uczyni wszy
wko, by dać Francji zadośćuczynie
nie. W szczęte będą uzupełniające 
dochodzenia policyjne, a francuscy 
detektywi będą zaproszeni do współ 
udziału. Równocześnie ma być tak
że zaproszony adwokat Banlku fran
cuskiego dr.- Auer, z którym nacz. 
prokurator Sztrache odbył naradę 
na tem at współpracy w  śledztwie.

'Redaktor „Matln‘a“ paryskiego 
Saiuerwin stwierdza, że posiada da
ne, by wysnuć wnioski o politycz
nym kompdocie, stworzony m przez 
najzdolniejszych oficerów sztabu 
niemieckiego i węgierskiego. Cen- 
tralą organizacji jest Wiedeń. Celem 
jej miało być obwołanie królem 
Węgier arcyL jęcia Albrechta, opa
nowanie Austrji i stworzenie dykta
tury w Wiedniu, później rozszerze
nie zamachu i na Monachjum.

Akt oskarżenia jest już gotowy i 
dotyczy 26 osób, z których 21 jest

aresztowanych. Rozpoczęto ponow
ne śledztwo uzupełniające, w cza1',te 
którego będzie przesłucnany Win- 
dischgraetz i Nadossy, gdyż dotych
czasowe ich zeznania były sprze
czne.

Parlamentarna komisja śledcza 
prowadzi w dalszym ciągu śledztwo 
i przesiuchała już dyrektora więg. 
biura- korespondencyjnego Kozmę, 
prezesa węg. zrwiązku narodowego 
b. min. Perenyi i zast. min. spraw 
zagr. hr- Khuen - Hederrary.

Premjier Bethlen i min. spraw  
wewm. Rakovsky przyznali się, iż 
wiedzieli o fałszerstwach bankie
tów francuskich. Min. Rakovsky o- 
świadezył, iż nie złożył Nado>sy‘fc- 
go z  urzędu pomimo, że wiedział o 
jego udziale w  aferze, gdyż kiero
wał się pobudkami patriotyczneni, 
uznając, że prowadzenie śledztwa w 
Budapeszcie nie leży w interesie 
Węgier. Rakovsky zdając u obie spra 
wię z konsekwencji jego postępowa
nia, podał się już przedtem do dy
misji.

-xo x-

Walka z bezrobociem w Warszawie.
Warszawa, 30. 1. (AW). Na wczo 

rajszem posiedzeniu Magistratu, P. 
P. S. postawiła wniosek w sprawie 
podwyższenia -Podatku miejskiego 
od użycia elektryczności z 10 na 20 
procent. Dałoby to miesięcznie z 
górą 30 tys. zł. Od podatku tego by 
łyby wolne zakłady przemysłowe 
i mieszkania do 2 pokoii włącznie.

W obec przerwania się dopływu 
funduszów, czerpanych z dodatku 
do biletów tramwajowych, Magi- 
sitiaf m. W arszawy \£ystąpił do rzą
du :z wnioskiem o wyasygnowanie 
mu 2 milj. zł. na rozszerzenie robót 
publiczn. dla bezrobotnych, które o- 
becnie zatrudniają 3.800 osób.

m i

M I  X I i S T J 3 R S T  W O  S K A R B U

5°[0 PKEMJ0WA POŻYCZKA DOLAROWA
Serja  II.

Z dniem  1 lu tego 1926 roku zosta je  w ypuszczona serja 11. 5% 
Prem jow ej Pożyczki D olarow ej na  sum ę 5 000, CO dolarów  Stanów  
Z jednoczonych Am eryki Pó łnocnej w  odcinkach po  5'00 doi. z te rm i
nem płatności dn ia  ł-g o  lutego 1931 r. O bligacje zaopa trzone  będą  
w 10 kuponów  płatnych z dołu w term inach  półrocznych. W ciągu 
la t 5 ciu w ylosow anych zostan ie  2.140 prem ji na sum ę 
1 , 2 4 5 0 . 0 0 0  d o l a r ó w  płatnych w  efektyw nej w alucie. 
Główne wygrane: 10 prem ji po  40,000 do larów , 30 prem ji po 8.000 

dolarów , 2.100 prem ji na ugólną sum ę 610.000 dolarów .
1-sze losowanie odbędzie się w dniu 1-szego marca 1926 r. 

W łaściciele obligacji serjf 1 ej 5%  Prem jow ej Pożyczki D olarow ej 
m ogą w ym ieniać je  na obligacje Serji II., poczynając od  dn ia  1. lutego 
1926 r. z praw em  zachow ania osta tn iego  kupoou, p ła tnego  w dniu 
1 m arca 1926 r. S p rzedaż za  złoto, w aluty  i dew izy zagran iczne  oraz  
za z ło to  odbyw ać się  będzie , poczynając od dn ia  1 lutego 1926 r, 
>ve w szystkich O ddziałach Banku Polskiego, 3anku  G o sp o d arstw a  
K rajow ego o raz  w  Pocztow ej K asie O szczędności. 1156

Redukcja płac czy osób?
Ankieta „Kurjera Lwowskiego11.

Jeszcze głos w sprawie mężatek.

h

Lwów, 31 stycznia.
Od dłuższego czasu słyszy się 

,,nagonkę" pod adresem pracownic 
państwowych — mężatek. Reduko
wać, i to prędko, wszystkie, bo pła
ce ich obciążają z  jednej strony bud
żet państwa, a z drugiej strony za
pewniają rodzinom, mającym dwie 
pensje, luksus, dobrobyt, a może na- 
welt i życie nad stan '!

Rozważmy sprawę spokojnie.
Dlaczego w ostatnich latach sko

jarzyło się wiele małżeństw, w któ
rych kobieta pracuje poza domem? 
•F.zyezyna itkjWjj w  ciężkich stosun
kach życiowo- gospodarczych. Czy 
może mężczyzna mający przeciętnie 
pensję w wysokości 150—300 zło
tych miesięcznie (a są i niższe płace) 
utrzymać rodzinę złożoną z kilku o- 
sób i zapewnić im minimum utrzy
mania, a sobie zaoszczędzić wielką 
dozę goryczy, na widok braków w 
domu. Co za nędza pamue w Al
mach urzędniczych, żyjących z je
dnej pensji?

HERBATA RIEOLA
-xo

Czy w  interesie dobra ogólnej 
leży stwarzanie coraz większej ilośa 
biedaków, którym życie, z braku od' 
powiednich środków zbrzydło!!

Niech stosunki gospodarcze wróca 
do normalnych cen, niech mężc^Y 
znia będzie w  możności swoją prąd 
utrzymać żonę i dzieci, niech nie W" 
dzie w ustawicznych kłopotach f>' 
itians owych, w  których ani umrzd 
nie wolno, ani urodzić się nie wolu0' 
(nie mówiąc już o chorooach bo 
to luksus, a ma ten luksus nie ma pi®' 
nlędzy) a wtedy... ustanie praca k°' 
biet zamężnych.

Będą pracowały w  domu, nic bi5‘ 
dą wylatyw ały rano, jak ptaki, 
zajęć biurowych czy szkolnych,i 
żeby zarobiony grosz dołożyć d° 
Pensji męża, a w  ten sposób zaP6' 
wmć sobie a rodzinie jaką Itaką 
getaoję, bez długów i t. d.

Jeżeli stosunki się nie zmienią, W® 
będą mieli mężczyźni odwagi ż&d 
się i zakładać -rodziny, bo jedna P&J' 
sja nie wystarczy, a w interesie Pal1' 
stwa iest jak największa ilość uczb' 
wych małżeństw, a co za tern id^e' 
i- naturalny przyr-ost hidności.

K. N.
ox--------

Z prasy ruskiej.
Charakterystyka Luthra. 0 polityce żydowskiej.

Lwów, 31 stycznia. tyzuje z mniejszościami- Żydzi f  
Polsce dowiedli, że wyrzekają sl?/ 
sprawiedliwości i w  celach egoL^J 
cziuych nie zawahali stanąć po m /i 
nie tych-, którzy g n irą  mniejszo*.1' 
narodowe. „Diło“ zapowiada, ‘ 
społeczeńtswo ruskie będzie m S '  
ło z  itęgo faktu wysnuć konsek'v'el1 
oje.

W  dzisiejszym numerze podaje 
„Diło" kilką charakterystycznych 
rysów  kaclerza Luthra-. Twierdzi, 
mianowicie, że człowiek ten nie re
prezentuje żadnego wyraźnego pro- 
gramu, choć sympatiami skłania się 
do demokracji, nic jest także wybit
niejszym mężem stawu, kupcem z 
zawodu, lecz właśnie takiego obec
nie Niemcy potrzebują. Polityka 
berlińska przeżywa dziś okres ży
wej oscylacji między nie pomszczo- 
nemi ambicjami nacjonalistów a de
mokratyczną myślą Locurna. U ste
ru potrzebny jest właśne taki czło
wiek -jak Luither, bez rozmachu in
dywidualnego, lecz umiejący po ku- 
pi-ecku lawirować.

Omawiając współczesną politykę 
żydowską w Polsce, stwierdza „pi- 
ło“, że idzie ona obecnie po llnji u- 
gody z Pijakami w przeważnej czę
ści, a tylko w małej m:erze symp i-

RZUCLNIE BOMFY NA KAM^' 
NICZNIKÓW W TRYJLŚCIE.

Rzym-. (Tel. w jjj 
Na zgromadzeniu właścicieli 0,1 

mów w  Tryjeście, ziwołane m 
stronnictwo faszystowskie udhfl 
lono podnieść czynsze o 20 pro0-^ 

Prizy końcu zgromadzenia 
no do lokalu, w którym  ob rado^ , 
no, bombę. Nie wj^rządziła on? JY 
nak szkody i miała pr,diobno 
demonstrację na oelm
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Pod znakiem czasu.
BEZR030CIE, SANACJA SKARBU 

I... KARN AWAŁ.
Lwów, 31 siycizcua. 

Dzisiejsza^ sytuacja gospodarcza i 
Karnawał biją się z sobą zawzięcie, 

ezwzgi^duy władca, który od 
leków króluje absolutnie, umiejąc 
dziwnym sprytem pogodzić trady- 

2 m°dą, domaga się wykwintu, 
rojów, zbytku na każdym kroku i 

łak najszerszą skalę. Zgoła co in- 
mew! sytuacja bieżąca, wiska- 

Jac nędzne dziś i groźniejsze je- 
może jutro.

Niełatwo Pogodzić zawziętych 
rogów... A jednak łagodzić spory it 

Jjpzjć strony powaśnione było od 
leków zadaniem kobiety, która 

ne w ypadkacn umiała z trud- 
J t©j r, »ti wywiilązywać się znako- 
cie. Dlacze&oż nie mogłaby pogo- 
c oszczędności z karnawałem? 
c;k zabawa to nie rozrzutność, 
byfek nic nie ma wspólnego z 

wąS° Nie zeszpeci też urody i 
bed - ^  &k] omna suknia, jeśli tylko 

ozie świeża, gustowna i dostoso- 
na do postaci właścicielki, 
fopaganda w tym  kierunku jest

rez u021121 1 mdże wydać pożądany 
ultat. Rozpoczął ją -już prezes

. ^ “‘Zystwa Dzieniitkarzy Polskich, 
gelufec na posiedzeniu Komitetu 
Wvr* , “Cy 00 pa,1> by w tym  roku 
str ? y przesadnego zbytku w 
p 0lw ^ 1 dały szerokiemu ogółowi 

ykład ski omności i oszczędności 
§ i nasze panie apel ten Wiezmą 

sam*6 nai>r.awdć do serca i będą go 
^kich w  kołach towarzy-
Wrn ’ kię nieprzejednani
Waiif0^ 16. 1 żaden nie wyjdzie z 
s. ^  Pobitym, oo oToa Cele będą o-

 oo  ^
WYdioAw AaS ESz i y  s t y p e n .OJÓW AKADEMICKICH.

0 ™ zawa: 30- k  <AW) Minister 
lecsia y  wy wczoraj okólnik, po- 
djó\v a"u.V y,':ac!0 resizitę stypen- 
sumi ,£ adc:iuickichl za styczeń w  
5 luf6 na os°bę dopiero z d.

O kredyty na rozbudowę.

.Kurura L»aw«oiB0- z 1 2 26.

ADOLF a d e r e r .

M a r a .
n o w e l a .

(Dokończenie).

Thyfa zryw a się z  mie|}sca; gniew 
;'leu si} * Potęguje 

tVoT a ,, zni^ u ! NędZniku!” —
Sie oa on Je’ ll‘c słyszy. Zbliża-
da ura!z. ba*dziej. Młoda dziewczy- 
. ofa się wstecz. Nie myśli o tern, 
. a nią szumi dziko morze. Wpa- 

olbrzymia fala. gdyby 
w  . a Pi- knej zdobyczy, pory-
[z*n W °tchłań, gdzie znika. Odu- 
M eS’ Przeirażony Jan wierzą! się 
o S  w piersi i wydaje straszny
hadwT, Skacze z bailka w morze, 
la ifUi Slłą walczy z falami, w 0-
y  Kilkakrotnie imię tej, która g0 już
^ łkw T  n'e moźe- W yczerpany wy- 

poczyna również tonąć, 
Byi; - 0 olrwytają  jakieś silne ręce. 
Płynpp rybacy’ którzy szybko nad- 
sca ‘i, ze s w e m i łódkami do miej- 
CzliL a icb dochodziło to rozpa
ł k i ?  wołanie. Zanoszą Jana do 
ttipj0 ’ 2 wielkim trudem powstrzy
m u j . .0, y s*5 °ie rzucił znów w 
•bo ^P żu ie  fale morskie i mi- 

jego woli zawożą go na brzeg,

Lwów,'31 stycznia.
Wczoraj odbyło się w  san Magi

stratu posiedzenie Komitetu obywa
telskiego rozbudowy m. Lwowa yod 
przewodnictwem pułk. Haudek3 
przy udziale wiceprezydentów 
Schleickera, Obirka i Stahla, posłów 
GłąbińskieSo, Śliwińskiego i Som- 
mersteina i senatorów Wurzla i 
Thulliego.

Wiceprez. Schleicher zdał spra
wę z  dotychczasowego rozdziału 
kredytów  rządowych na rozbudowę, 
wypłacanych ppzieZ Bank uospod. 
Kraj. w  myśl uchwał Komitetu oł>, 
Uwzględniono 142 podania, Bank 
Gosp. Kraj- zaś wydal dotychczas 72 
promesy na łączną sumę 3,500,00C 
zł., z tego wypłacono kredyty do
piero 32 petentom, bo tylko tyłu 
dopełniło- warunków- Suma użytych 
na rozbudowę pieniędzy wynosi
1.600.000 zł., pozostaję do w ypłaty
1.800.000 zł.,

Komitet uchwalił k redy ty  już w 
łącznej sumie 6 milj., mimo, że musi 
dopieio starać się u rządlu o przy

znanie tej sumy. Ażeby rozbudowa 
odbywała się w  potządanem tempie 
i z e  radziła brakowi mieszkań, po
trzeba jeszcze dla Lwowa 7 miljo- 
nów zł. kredytów na iok bieżący.

W  dyskusji poseł Śliwiński kryty
kow ał sposób udzielania pożyczek, 
wyrażając zdanie, że częściowa wy
płata przyznanych sum uiuemożll 
wia budowę. Należy zatem żąidać 
zmiany instrukcji rządu dla Banku 
GosP. Kraj.

Poseł GłąbinsKi omawiał sprawę 
pożyczki zagranicznej, bez której 
nie byłaby mowy o wydatnem  izast- 
leniu miast kredytami na rozbudo
wę i podniósł, że d a ła  samoiządo- 
we powinny zabiegać o polżyczki 
komunalne na własną rękę lub też 
wspólnie z rządem.

Przemawiali! jeszcze sen. W urzel i 
sen. Tlhulliie, poczem uchwalono re
zolucję sen. Wurzla, aby domagać 
się od rządu podwyższenia sumy 
kredytów na wydane już promesy 
na rozpoczęcie budów ze względu 
na. dewaluację.

-xoox-

Akcja pomocy dla bezrobotnych
w województwie Iwowskiem.

Lwów, 31 stycznia.
W województwie lwowskim od

było się onegdaj pod przewodu, wo
jewody p. Garapicha posiedzenie za
proszonych reprezentantów sfer 
przemysłowo - handlowych, orga
nizacji społecznych i zrzeszeń za
wodowych i duchowieństwa, na 
któiein po dłuższej dyskusji wybra
no wydział wykonawczy wojewódz 
kiego komitetu obywatelskiego po
mocy dla bezrobotnych. Przewodni
czącym komitetu wybrany został 
wojewoda dr. Garapich, zastępcami 
ks. dr. Szydelski i p. Żelaszkiewioz, 
sekretarzem radca Danielec a skarb
nikiem dyreiktor Banku Hipot. di.
Boziewicz.

Zadaniom komitetu tego będzie 
naij rychlejsze zorganizowanie we 
wszystkich powiatach wojew. ltwow 
Skiego i we Lwowie komitetów po
mocy dla bezrobotnych, nadzorowa

nie czymr.icści tych komitetów i roz
dział kwot zebranych. Komitety po
wiatowe i miejskie zbierać maja 
fundusze na cele akcji pomocy dla 
bezrobotnych a dalej urządzać ta
nie kuchnie i herbaciarnie i rozda
wać odzież.

Zjazd inspektorów szkolnych 
w Lublinie.

Lublin. (Tel. wł.).
Za redukcją inspektorów isbkol- 

nycl w jposiedz ia ł się zjaża iri»pe- 
ktorów w Lnblinie. Redlugcjla odibyć 
się powinna w  ten sposób, aby jed
na siła wizytacyjna wypadła na 150 
nauczycieli. Zjazd oświadczył się da
lej przeciw oddaniu przewodnictwa 
w  radach szkolnych urzędnikom in
spektorom lub starostom. iRady 
szkolne, wedle opinii -zjazdu powin
ny być jedynie społecznetni insty
tucjami. , 1 i , ’

wodzącego błędniem okiem fi mio
tanego rozpaczą

Kilka zaledwie w ierszy w dzien
nikach donosiło o „nieszczęśliwym 
wypadku”, jaki się zdarzył młodej 
dziewczynie, która w skutek w ła
snej nieostrożności znalazła śmierć, 
w  czasie połowu ry b  na wybrzeżu 
bretońskiem. Ryoacy, którzy nad
płynęli w  pośpiechu, mogk ocalić Je
dynie młodego marynarza, który, to
w arzyszył owej nieszczęśliwej, w 
chwili, gdy oń, z nadludzkim wysił
kiem, szukał jej wśród fal, obok 
swej wywróconej łodzi.

Gdy zapytywano Jana, odpowia
da.! z śmiechem obłąkanego: „Ona 
powróci; ona powróci. Pójdę jej 
szukać”. Ci zaś, którzy z  nim roz 
mawiali, słysząc to, potrząsali ze 
smutkiem głowami i szeptali: „Bie
dny Jan!”

I w  istocie każdej nocy Jan Wsia
da do barki i płynie ku skałom, 
?dzie łódź, k tó ra  go wiozła wraz 
z T h jrą , rozbiła się. Tsk, iak ów 
rybak, który widział śmierć swego 
syna w czasie burzy morskiej, w y
jechał potem na morze, by |go w o
łać, a  powróciwszy do portu, mo- 
w |ł- „Jutro, jutro, pojadę nieco da
lej, mój syn mnie nie sb  szał”, — 
tak samo nieszczęsny Jan w raca

ustawicznie do owej upuszczonej 
wysepki, którą zna tak dobrze. 
Przywiązuje łódź do dużego kamie
nia. Stojąc w  niej, woła głosem po
tężnym: „Thyro! Thyro!” I zdaje 
mu się wtedy, że jakaś postać b a 
ła, przejrzysta, iysuje się na tle ja
snego nieba lub wśród mgły wie
czornej. „Tyżeś to ?” — powiada i  
Powtarza pieśń pełną żałosnej skar
gi, którą śpiewał owej noną w  któ
rej się zdarzył ów dramat.

I 3?daje: mu się, że widziadło, zra
zu rozgniewane, uśmieennęło się do 
niego przyjaźnie. „W racaj, — mówi 
— znów, wracaj ze mną! Nie oba
wiaj się niczego. Czekają na ciiebie 
we wiosce”. I wyciąga ku niej ręce 
z tęsknotą, ale drogie widmo ulatnia 
się w  przestworzu i nie odpowiada 
na wołanie rybaka. Jan w raca zać 
do wioski, a gdy świt budzi jei mie
szkańców, mówi do tych, których 
spotyka: „Jutro Thyra powróci;
dziś mi to przyrzekła”. Idzie do 
swej chaty, gdzie go wita, ze Iza
mi w oczach, nieszczęśliwa m atka 
jego. Poczem śpiewa:

,,Gołąb szuka małego i dePłogo 
gniazda, trup grobu, dusza kołace 
do w rót raju, a ja do twego serca, 
moja najdroższa dziewczyno!”

Ponoś
Polip.

Pan Jarochowski, ćwik kniy — chłop grothi 
Zaledwie został dyktatorem „Jura“,
Jak głodny polip wypuścił swe macki 
I  ssał ofiary, że cierpnie mi stcóra!

*,
Ąki skargi mówi, że tłuszcz, cukier wina 
Żarł, lub sprzedawał paserom do łapy 
I  każda młoda, przystojno dziewczyna 
Cnotą płaciła za łaski satrapy.

Tak, ta k ! — pociecha jeszcze z niego
będzie.

Pan Jarochowski io wcale nie ciura.
Prztto w „brygidkachu niech go zamknę

sędzię —
Niech siedzi, choćby do świętego Jura.

Wid.
 00-------

'•Yybory do Izby adwokackiej.
Lwów, 31 stycunia. 

W ybory dc lwowskiej Izby adwo
kackiej przeprowadzone wiozoraj da
ły następujący wynik. P iczeseiŁ 
iziby wybrano ponownie dr. Greka, 
wiceprezesami dr Loewemherza i 
po's. Sonnw steina. Prezesem Rady 
dyscyplinarnej został wybrany dr 
Wein, prezesem rady prokurator
skiej prof. Till.

L estrady.

fi
(Nina Pawhszcżewr i Feliks Parnell)

Lwów, 31 stycznia.
„Artystycznych” — w  cudzysio- 

wiie. Bo to, co nam para t a  wczorai 
pokazała (dosłownie) to mocne mię
śnie p. Parnella i. białe ciało p. Niny, 
a u obojga pewna gibkość, która da- 
Ieką jest bardzo oa stylu cnoreogra- 
fitaanyich produkcji współczesnych. 
Muzyka, która na rozklekotanym 
fortepianie towarzyszyła różnym 
„Myszkom" i „Muszkom”, niczego 
nie ilustrowała, ani ci pańsłwc pro
dukcjami swemi nie ilustrowali mcu- 
zy.Ki.

Jest to rodzaj prodnkcji z zakresu 
cyrkowyc„, albo w  najlepszym razie 
„tinglowycih", bez inwencji arty
sty /  bez duszy. Para ta zatraciła jiuż 
cnoty rosyjskiego talentu, a nie po
siada jeszcze subtelności współ
czesnych artystów europejskich i 
nie dorosła do poziomu wyższego.

Paka para jak Clotylóa Derp i Su
charów, lub Rita Au-©1 albo Rita Sa- 
chetto, zarumieniłaby się patrząc na 
to, co pp. Pawlisziczew i Pameli po
dają w  swej wschodniej naiwności 
jako produkcje „artystyczne". Zręcz
ność i gimnastyka pozbawione w  
aodatku poczucia rytmu — to stra
wa dia bardzo niewybrednej pu- 
bliCZiiOści. — Sądzę, że żyjąca w  
naszem mieście, a obecna wczoraj 
na sali artystka wybitna tego 
kunsztu p. Barbara Wolska — mimo 
swej ski omności — nauczyła się ce
nić swą sztukę należycie, j>atrząc na 
to farsowe „Tchnienie Polski" lob 
„D atiise  Saoie” pani Niny.

(j- g.>
 oo-----

P07AR MAGAZYNÓW SŁOMY 
POD WARSZAWĄ.

Warszawa, 30. !, (AW). Wczoraj 
wieczorem wybuchł w  Górze KaiP 
warji pod W arszaw ą greżny pożar. 
W skutek krótkiego spięcia zapaliły 
śie magazyny słomy, pomieszczone 
w  budynku drewnianym długość! 
105 m. W przeciągu kilku minut ca
ły  budynek stanął w  ogniu. W  bu
dynku tym mieści1 się 150 koni, k tó
re przypadkowo w chwili pożaru 
znajdowały się w polu. Pożai trwał 
okofo 4 godzin. W  akcji ratownicze, 
brały udział straże ochotnicze oko
liczne i w szystkie oddziały wat- 
szawi&kiej strajży pożarnej. Słrata 
wynosi 70 tysięcy złotych.
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Interpelacja sejmowa na tle onegdajszych 
demonstracji lwowskich.
Lwów, 31 stycznia.

Jak nam donoszą, w dniach naj
bliższy cli wniosą posłowie Dąbski i 
to w. ze Stronnictwa 'Chłopskiego 
interpelację do p. ministra spraw 
wewnętrznych, w sprawie ‘stanowi
ska zajętego przez: władze admini
stracyjne I. i II. instancji o^as nie
które organa policji lwowskiej
wobec poetów i chłopów podlwow- 
skicł. demonstrujących onegdai
przeciw, akcyzie. !

W  szczególności iprzedmiotem in
terpelacji bęuzae niedopuszczenie 
delegacji i manifestantów do gma
chu województwa i magistratu, oraz 
zachowanie się podkoin. Konarskie
go, dowodzącego od nałem  (Policji w 
sposób, który mógł zupełnie bez po- 
wouu doprowadzić ao przelewu 
krwi.

Do interpelami mają zgłosić swój 
akces i inne ugrupowania lewicowe 
Sejmu.

-xo ox-

Szczegóły katastrofy lotniczej pod 
Wilanowem.

Warszawa, (Tel. wł.)
Dowiadujemy się o nast. szcze

gółach nnegdajszej katastrofy, która 
spowodowała tak wielkie straty.

Lot odbył się na samolocie Mo- 
rain Nr. 2389 z eskadry treningo
wej 1 p. lotniczego.

Przeprowadzeniem dochodzeń, co 
spowodowało tragiczny wypadek, 
zajęła się iandarmerja wojskowa.

Po,. Kosiński, choć ciężko ranny, 
wyjdzie jednak bez utraty życia, 
jak utrzymują lekarze. Pomimo o- 
słdbienia, dotkliwych obrażeń i ran 
oraz silnego wstrząsu por. Kosiń
ski zdorał już dać pewne wyjaś
nienia co do przebiegu katastrofy.

— Na aparacie tym — mówił

por. Kosiński — odbyłem już cały 
szereg lotów, i aparat nigdy nie. wy
kazywał błędów. Dzisiaj również 
wykonywałem różne ewolucje, i 
wszystko było w porządku. Co 
stało się przyczyną nieszczęścia — 
nie wiem. Gdy byliśmy na w yso
kości 400 metrów, aparat nagle za
czął tracić równowagę. Usiłowałem  
doprowadzić go do porządku, lecz 
bezskutecznie. Na wysokości około 
150 metrów aparat wpadł w korko
ciąg, i runęliśmy na ziemię, zavra- 
dzając bokiem o ścianę chałupy. 
Straciłem przytomność, odzyskując 
ją dopiero wówczas, gdy wyciąga
no mnie z pod odłamków aparatu 
za strzaskane ramię...

-xo ox-

Boska Zuzanna profesjonałem!
Lwów, 31 stYjbzmą.

Sensach pierwszej klasy — mi
eszeni dyskwalifikacja Tadeusza Ku- 
dhara: „boska" Zuzanna — mistrz 
świata w  tsermisie i gracji — made- 
mofselle L euglen — zawedow jem!...

Oto angielski związek tsnnisowy 
postawił wniosek, żądający zdys 
kwalifikowania bezsprzecznie naj- 
leps®ej tennisistki świata, panny 
Lengłen, jako™ profesjonała. Wedle 
dochodzeń angielskiego związku 
tennks owego — panna Lenglem uży
wa ma zawodach i w  żyicih pry- 
wataieirii — zbyt kosztownych stro 
Iow!™ Lecz, że pruder.ta angielska 
ma... wspaniały węch, wiięc wykry
ła, że  p. Lenglen v/sz3-’stkie swoje 
stroje nabywa w firmie Jean Patom 
w Paryżu i iz fbmą tą zawarła kon
trakt, w  którym zobowiązała się

strojów swych nie nabj wać u in
nych firm. W szystko to  jeszcze miic 
Ale wedle twierdzeń Anglików, Zu- 
zanna zobowiązała się firmę Jean 
Patom reklamować dyskretnie wśród 
swoich znajomych. To protegowanie 
jedmej firmy, jest zaś w świetle an
gielskiego pojęcia amatorstwa — 
czerpaniem. zysków ze sportu, co 
kwalifikuje „troską Zuzannę" jako 
gracza zawodowego. Okropne!

I pomyśleć tylko — jaki ten pro
fesjonalizm jest zaraźliwy — Ta
deusz Kucliar i Zuzanna Lemrf-jm)— 
a co najciekawsze, to — że oboje są 
przecie zapewnie zupełnie niewinni! 
Najśmieszniejsze zaś js-t to, ż kiedy 
Zuzanna (reklamowała dyskretnie i 
cicho, to Anglicy robią to bardzo 
głośno.

Bogdan.
-oxxo-

Oszukańcza firma, żerująca na nędzy ludzkiej.
Lwów, 31 stycznia. 

Dnia 21 bm. doniósł policji Ta- 
aeusz Wianecki student Politechniki 
we Lwowie, zam. przy ul. KordeC- 
kSego 1. 7, że został oszukany przez 
pewną firmę w Gdańsku- 

W yczytał on 31 października j. r. 
w  jednym z dzienników lwowskich 
Snserat nast. treści: „300 500 izl.
nogą zarabiać panowie fit ppnie każ
dego stanu, natychmiastowy zaro
bek itd. Pisać zaraz, zalączajac izma>- 
czfłk na odpowiedź 30 gr. Haupt- 
postlagem d Danzig pud „Jahingamg 
1025“. P. Wianecki zaintrygowany 
tą  łatwością zarobku wysłał pod 
wsflkaizanyrr adresem  o.erte poczem 
otrzym ał lako odpowiedź druk fir
my E. Stoering w Gdańsku oraz 
przekaz P. K. O. Ze względiu na der 
kaw ą treść tego druku przytaczamy 
do w "żyjątkach:
JE. Stoermg, Gdańsk, Polski Urząd 
Pocztowe- 

Pocztowe konto czekowe: Po

znań Nr. 2uł08ó; Konto Gankowe: 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
P. P. NieniejsZem poświadczam od
biór Pańskiej oferty, z  której do
wiaduję się, że Pan serjo sitara się 
M ie ś  zatrudnienie. Pomagam Pa
nu w tern, przenosząc na Pana 
współpracownictwo mojego zastęp
stw a które umoiżltwie Panu zaro
bek okołe 300—500 zł. miesięcznie. 
W szystkie do matyohmiastoiwe roz- 
,poczęcie potrzebne dane otrzyma 
Pan po przesłaniu złotych 5 50...

Polecam prędką decyzję iltP.
. P. W ianecki me podejrzewając 
podstępu- wysłał żądaną sumę, Je- 
dinak do unia dzisiejszego mimo licz
nych' urgensów nie otrzymał udpe- 
w ledzi.

Nie ulega wątpliwości, że jakiś 
oszust żernie w  ten sposób na luuz- 
kie? nędzy. Policja wdrożyła docho
dzenia, ■

Pożegnanie dr. Mochnackiego.
Lwów, 31 stycznia.

P. di*. Włodzimierz Mochnacki,
zasaczy nie znany adwokat, były 
dyrektor Państ. Bailku Odbudowy, 
a po połączeniu się tej instytucji z 
Bankiem Gospodarstwa Kraj., za
stępca syndyka tego Banku i syndyk 
Gal. Kasi" Gszczędn., powołany 
przed kilkunastu dniami , po ustąpie
niu dr. F. Kwiałkowsidego, na dy
rektora Gal. Kasy Oszczędn„ obej
mie w poniedziałek 1 lutego to no
we stanowisko.

Wczoraj odbyło się pożegnanie 
dta. Mochnackiego w Banku Gospo
darstwa Kraj., które miało charak
te r  bardzo serdeczny i świadczyło 
o czc: i gorące,i miłości, jaką tam 
sobie zaskarbił. Przemawiali: imie
niem Banku dyrektor dr. Fenks Me- 
runowicz i imieniem personalu dr. 
Vogel. Oba* w gorących słowach 
podkreślali wielką wiedzę fachową

 xo

dra Mochnackiego, jego przeczy®1̂  
i przepiękny charakter I gorliwie 
przeć trzieganią dewizę żyr-iow^-
czyń drugim dobrze. Dyrektor dr- 
Meruinowcz nadltio, jako ten, Ittón 
rozpoczął swój zawód bankowy ^  
Gal. Kasie Oszcż^dn. i z tego tytut*1 
nie tylko odczuwa wdzięczność d& 
tej imsltyitucji, ale i żywo obchodu 
go jej rozwój, wyraził szczerą. ra* 
dość z  zamiano w ania dra ModinaC' 
kiego dyrektorem, co daje rękojmi? 
i dalszego jej rozkwitu. Dr. MocbitJ 
cki, wzruszony tymi objawami 
znania i życzliwości, okraszony^1 
kwieciem, ofiarowanym mu prze® 
persona!, jako też życzeniami na dal' 
szy etap życia, pouziękowa^ pięk
nem, pełnem głębokiej tieści prze
mówieniem, zaznaczającem poźyte' 
czność dla aostytucji harmouji tni?' 
dzy pracownikami akterownicłWJ^1-

Z SALI SĄDOWEJ.
9 człowieku, który w  dziwny sposób uniknął

szubienicy.
Rozprawa została odroczona!

Lwów, 31. stycznia.
Wczoraj w drugim dniu roz

prawy przewodniczący trybunału 
s. s. o. Anglbl.ikL otworzył postę
powanie dowodowe.

Dr. Batyoki w imieniu oskarżo
nego, w tern miejscu zgłosił wnio
sek o rozszerzenie postępowania 
dowodowego i żądał wezwania do 
rozprawy szeregu nowych świadków 
o nieznanem miejscu zamieszkania, 
oraz zarekwirowania... zaginionych 
ksiąg « zapisków, któreby msa.y 
udowodnić niewinność oskarżonego. 
Przewodniczący stwierdza, że część 
wezwanych św«adków nie stanęła 
do rozprawy. Obr< ńca wobec tego 
żąda aby rozprawę odroczyć i spra
wę odesłać z powrotem do sędziego

śledczego.
Trybunał udaje się na n a ra d y  

poczem ogłasza uchwałę przychf 
łającą się do wywodów dra Baty?' 
kiego.

Zaznaczyć należy, że w ławie 
przysięgłych przeważali liczebni* 
rzemieślnicy. Nie uiega za ten* 
wątpliwości, że wobec dowodó* 
winy przedstawionych przez p. pto 
kuratora wyrok byłby... sprawi?' 
diiwy. I oto sprawę odłożono zriO' 
wu ad calendas graecas, p. Jaro*1 
chowski uniknął następstw wet' 
dyktu a po trzech latach przypus' 
czalnie gdy sprawa pojawi sit 
w sądzie, to kta wie czy się ni? 
okaże, że p. Jarocnowski jest- 
zupełnie niewinny.

Z OPERY.
HaJćvy ego „Żydówka11.

Lwów, 31. stycznia.
Dzieło to mn z? sobą przeszło 

90 lat żywota scenicznego i duć 
jeszcze chętnie go słucha dawniej
sza generacja; zwłaszcza pewien 
odłam społeczeństwa naszego. Zbyt 
często grywana i mimo przeważnie 
dabrego wykonania, musiała ta 
opera stracić na zainteresowaniu.

Nawet współudział gościa war 
szawskiego p. St. Gruszczyńskiego 
nlie wpłynął na zwiększenie zwykłej 
frekwencji. Artysta ten jeszcze cią
gle posiada obszerną skalę, wytrzy
małości, metaliczny dźwięk i siłę 
tonu, lecz cieniowanie wyrazu (pia
no i mezza voce) nie zadowalają. 
Dobra maska i obmyślana gra sce
niczna uzupełniają całość artysty
cznie zaokrągloną.

Bardzo dobrze śpiewała tytułową 
partję p. Platówna która muzykal- 
nośi ią i umiejętnem prowadzeniem 
kantyleny ujmuje słuchacza. Eudok- 
sję, jak zawsze, śpiewała starannie 
p. Rotowska. P. Zopoth w roli kar
dynała Brogniego dał wokalnie i 
scenicznie sumiennie opracowaną 
postać. Leopolda śpiewał po raz 
pierwszy p. Pstrowski. Głos jego 
w ostatnich czasach pięknie się 
rozwinął, nabrał siły, barwy i wy
trzymałości a słuchacz odnosi 
wrażenie, iż ma przed sobą su
miennie pracującego i do artyzmu 
drżącego śpiewaka. Grd.

„HALKA” NA SCENIE WIEDF^' 
SK .IJ.

Wiedeń, 30. R  liPAT.). Staram?1* 
dyrektora Wienerai wystawiona 0°' 
stanie w  połowie marca wi Y o ^  
oper „Halka" Moniuszk5 w języ#1 
niemieckim.

 oo------
Moloch administracyjny.

Wanszaiwa, (TeL wl.) , 
GospodarKC w  PoBkiej1 Dyrek?? 

Ubezpieczeń omawiano na o ^ '.  
niem posiedzeniu sejmowej k o n ^  
administracyjnej Wyjaśnień u d ^y 
lał imieniem rządu dyrektor deP^r 
tameutu Gruber, który  podał, ^  
koszta administracji Polskiej D yr^  
cji Ubezpieczeń wynosiły w
1924 tyle, ile wynosiła suma od
szkodowań w tym roku wyjpłafl 
nyaeht ii j. 6 miijonóu złotych. Slc^ 
dek ubezpieczeniowych złożono 1 
milionów/ złotych. Dowiedziano .T 
takfże na tern posiedzeniu kon^.' 
że itnNtyiuqa ta  lokrit swoje hn^ 
sze w instytucjach prywatnych 11 _ 
posiadających bezmeczeństwa P 
płlarneęo.

—— oo-------
PODWYŻSZENIE PŁAC G Ó $ J  

KÓW O 5%. ....
Warszawa, 30. 1. (AW.) Min- "Ią  

mfęoki zaaprobował w yrok k o ^ ',  
arbitrażowej, aiby j-od wyższy^ o 
robki pracowników kopalniany10*1 j 
5%, natomlatd odrzucił wni06.. 
przemysłowców aby ceny 
podnieść o 6.25 proc.
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Przed wznowieniem „W qofębniku“
Ignacego Nikorowicza.

Lwów, 31 Stycznia. 
Kilku miesięcy obserwujemy 

acę Teatru M aleso, który dyrek- 
r - niowiski dźwignął z gruzów 

1 ^ ta w d t  odraau na wysokiej, od
powiedniej wyżynie. Za największą 
zasługę dyrekcji poczytać należy 

anowość w ukłauaniu i realizo- 
repertuaru, opartego przede- 

wszystklem o twórczość polsua. 1- 
* *  chlulbnie po lei łinji, wznawia 
' ' .  sjłnpatyaffly i dziś jjuż w ę Lwo- 

Je ulubiony, najtańszy teatr Przę- 
. komedję Nikorowicza, którą 

inłtó teątry polskie zamierzają
wznowić.

° 4  tyuższego już czasu daje sic 
zauważyć w  teatrach naszych fakt. 
6 Pogoine, nie mające nic Wspól- 

tleg0 z brutalnością dnia dzisiejsze- 
so komedie cieszą się specjalnym 

Ł e^en Jest to reaiccja po tych 
^ .^ slk ich  „trójkątach” małżeń- 
skteh, utworach, w których główną 

*9 sra łóżko, po tych rujach ero- 
•yczuy „j i „pJkantnościach budua- 

w , których tyle naeklsłPjloato w a ta 
ąm zagranica i tyle wgarnęła za to 
‘en tędzy. Ludzie mają istotnie dość 
ćg° j tęsknią już dlo czystego po- 
lętrza, do słońca uśmiechów i pro- 

. y* 'Szczerej radości życia. Tern się 
|  tłumaczy niezwykły sukces 

, aK Niccodemiego. Szanfawskłe- 
°> Katerwy i innych.

Ktoś kiedyś nazwał Nikorowicza 
polskm  iNiccoderoim Określenie o 
tyk! nietrafne iz „W gołębniku” 
stworzone zosiało już prawic dwa- 
dzieścia lat, a więc przed ,,Świder
kiem” i „Świtem, dniem i mocą“ ! 
Trzeba było tak gorącego przyjęcia 
sztuk włoskiego autora, byśmy so
bie nagle przypomnieli, iż w reper
tuarze naszyin pogadamy prze sło
neczną KOtuedję, świetnie napisaną 
— a tein nam bliższą, iż dzieje się 
na wsi polskiej. „W gołębniku” — 
to prawdziwie słoneczny obrazek, 
drgający weselem, pulsujący życiem, 
zajmujący bez naciągania isytuącji 
i mk porywający sw ą prawdą 1 
szczerością, iż słuchać się go będzie 
zawsze z najżywsizęm zadowole
niem. Nie zestarzai się, jak nie sta
rzeje się słońce- miłość i pustota 
miódoś-i. I to  jest największa zale
ta i ta tajemnica powrotu „popular
ności” sztuki Nikorowicza, którą -  
jak zapowiada Teatr Mały — uj
rzymy już w przysztym tygodnit.

Kierownictwo Teatru Małego 
chlubnie rozpoczyna napewiuo tri
umfalny poctód po wszystkich sce
nach „W gołębniku”, za co nalejży 
się dyr. Czarnowskiemu wdzięcz
ność i duże uznanie. Lwów tłumnie 
pośpieszy na 'przedstawienia sztuki 
Nlkorowictza i bawić się będzie 
świetnie. Z. M.

Kurjer stanisławowski.
(Od naszego korespondenta).

-ox xo-

„Bonapartyzm“ w Sowietach.
Moskwa, w styczniu.

W Moskwie odlbylo się zebranie 
nutaonu tamtejszego, na którem 
ezęs rewolucyjnej rady wojennej,

r,r!a0f^ ył°W’ W&®mawiał przeciw 
ą om opozycyjym w partji komu- 
tycznej. Oświadczył on, że kotnti- 

e centraluy partji podejmie kroki 
łanow cze P r^c iw  szerzącemu się

P«rt>i bonapartyzmowL
alej wyjaśnij, że Budienny znaj- 

się obęcnię w podróży inspek-

'H?cjnak „Kurję.ą Iwo jklego* z 1.2.1926 
lnł- EDMUND LIBAŃSKI.

*  nowyuh dziedzin wiedzy i życia

cyjnei na granicy sowiecko - rumuń
skimi i że pogłoski o Jego ustąpieniu 
nie są prawdziwe.

Komitet centralny partji przeniósł 
przywódców ruchu opozycyjnego 
w Petersburgu: Glebowa i Safaro
wa, b. redaktora ,.Prawdy Łetiin- 
gradzkiej”, ao Irkucka. Na Syberię 
zesłano kilku członków opozycji z 
Moskwy, Charkowa i Kijowa.

otauisławów, 30 stycznia. 
RADA MIASTA STANISŁA

WOWA WOBEC KLĘSKI BEZ
ROBOCIA.

W dniu 26 b m. odbył się dalszy 
ciąg obrad budżetowych Rady mia
sta Stanisławowa. Referent budże
towy prokurator r. W eiss przedsta
wi! preliminarze budżetowe zakła
dów- gminnych, t. j. rzeźni i gazow
ni miejskiej, któie ipć krótkiej dys
kusji jednogłośnie przyjęto. Nastę
pnie uchwalono budżet nadzwyczaj
ny, który przewiduje m. i. dokoń
czenie budowy szkoły powszechnej, 
budowę baraków dla deiożowanych, 
rakaimi, ustępów publicznych, od
budowę szkoły Krasińskiego i za- 
kupno 2 sikawek samochodowych 

na ogólną kwotę 519.800 złotych. 
Wielkie zainteresowanie wzbu

dziło przedstawienie przez referen
ta programu dalszych inwestycji 
miejskich, przewidzianych na rok 
1926, a nie znajdujących pokrycia 
budżetowego. Ghodlzi tu o niemałą 
sumę 4,488.750 złotych). M. i. miała
by gmina zamówić urządzenie we
wnętrzne dla nowel szkoły powjsz., 
rozszerzyć wzgl. budować nowe 
kanały, przystąpić do budowy ele
ktrowni (grunta na ten cel zakupił 
M agistrat w ubiegłym roku obol; 
toru kolejowego), przebudować i 
brukować drogi, krawężniki, chod
niki i t. P„ urządzić nową targowicę, 
nowy zakład dezynfekcyjny, izbu- 
dować 2 domy mieszkalne dia naj
uboższej ludności, halę targową, no
we koszary straży pożarnej, szkołę 
przemysłową, z remontować budyn
ki szkolne, odrestaurować 'uszko
dzony przez wojska ukraińskie po
mnik Mickiewicza i t- d.

,Referent ip. Weiss postawił wnio
sek na przyjęcie projektu Magistra
tu, a w celu pokrycia potrzebnych 
funduszów- zaproponował zaciągnię
cie pożyczki wewnętrznej u miesz
kańców miasta Stanisławowa. Gmi
na miasta Stanisławową posiadają

ca 400 morgów gruntu i wielką i- 
lość nieruchomości uez obciążeń ni- 
potęcznych daje gwarancję, że po
życzka nie będzie narażoną na szko
dę, a przeciwnie przyniesie docho
dy pożyczającemu, gmina zaś w  imię 
dobra miasta i haseł pomocy, dla 
biednych da pracę DeZiOboitnym.

Rada miasta uchwaliła jednomyśl
nie bęz dysjcusji odnośne wn-oski 
ku zadowolenii obecnych na galerji 
robotników

Poiza porządkiem dziennym zi*a- 
lazła się na tapecie obrad spiawa 
znaptł z dzienników propozycji 
Tymczasowego Wydziału Samorzą
dowego we Lwowfc przeprowadze
nia wj botów do Rady miejskiej na 
podstawie austriackiej ordynacji 
wyborczej. — Fo żywej i długie) 
dyskusji uchwalono wniosek pasła 
Zagajewskiego i r. Weissa, w myśl 
którego Rada miasta sprzeciwiła się 
przeprowadzeniu wyborów w  ten 
sposób i wyraziła życżeaiie jak naj
szybszego uchwalenia przez Sejm 
nowej ustawy gminnej i ordynacji 
wyborczej, opanych na sprawiedli
wych i celowy cn dla gospodarki 
miejskiej zajadach.

Wielki kongres „seiańskT (wło
ściański) rozpoczął się ru dzisiaj w 
sali „Sokoła polskitgc”, zwołany 
;lzrzez „Ukraiński Narodhy Sojuz”, 
t. j. nową partię, stojąca o tw a rc i 
na gruncie państwowości poCsflde}.

Z żałobnej karty. Zmarł tu w 77 
r. życia ś. p. Włodiimifer/, Mandy* 
czewskl, emer. sf. radca wyższego 
sądu krajowego, adwokat, przewo
dniczący Uraędu rozjemoziego dla 
spraw na;mu, zast. pnzewodniazące- 
go komisji adm. Kasy osłzazędnośc! 
etc. etc., jeden z niewielu pow sta
łych typów przedwojennego Stani
sławowa i stąroraskie] inteligencji, 
człowiek znany ze swych zalet cha
rakteru. Osierocił syna referenda*- 
rza Województwa. Cześć pamięci 
zacnego i zasłużonego obywatela!

Is.

WiS? ” *°*e spaczyć słowo: „czło- 
‘®£Pozazmysłowy“ ?!

s t a k ! ^  sfuszne- ale jak określić 
lq t . ćwieka ciełesnego, kitóry ca- 
Włoif„ ą. y ^ ^ ętrzn ą  jest poza po- 

m ięsną i patrzy na nią nie- 
nS ^  3ilki sposób,
w o  natedaiwaio ‘tWrm, okazała się 

iDj. ' z.dZiLdzimy oikuttyzmu. Autor 
•tuł‘. Mattiesen, nadał jej ty-

j er . ibhseiitige Mensch”! 
Po n Z strony), mówiąc
łhv 1  ,by  Czfowiek pośmisr- —- bezcielesny!

Ukie proste wyrażenie „człowiek
V dzi w  Lin‘yśle nowe 

iaty j ,>]eC, uczuć, marzeń, refl-ak- 
u ’ -11 -"^rych nadzieje wyif,ęsknio,ne, 
y,Syr ! uglch ironiczne komentarze, 
W Avr<sw.laiSZ ”realnv" światopogląd 
dów if , ? aTy ‘ elektryczności, cu- 
hark • i 3 'triumfów wiedzy, o- 
k cil, Wko na zmysłowym u-

jLT 1 fełoViê !
gdv , ,;ktem mezaprzeczonyin, iż 
b f  S  f l*  & iała śmlere. nie byfo- 
tpj ,7 , ac,TlpJ' filozofii ani okultyzmu, 
ducha- '• °. ’̂ aJenimych wiładzacn 
dza of:.,, . Zilawiiskach, które wie- 
bo tvivj|a na (Przertl‘Jcza lub neguje, 

w małej ilości wypadków

dadzą się labonoteryjną metodą fizy
kalną tfalko tako, stwierdzać.

Mam tu na myiśli „medjumizm fi
zykalny", zjawiska telekinezji (ru
chów bez dotyku, lewitaaję jak i  te- 
leplastję tajawy, maiterjalizaicje)-''

Gdzie się podziewa nasze łstotiie 
„ia“ gdy opuszcza powłokć ciele
sną:'

Na to  pyitamle spiętrzyła wyo
braźnia ludzka od zarania dziejów 
całe olbrzymie stosy wierzeń, tcorji, 
ffflotzofji, ksiąg mędrców i wielkich, 
refarmatorów społecznych i r&Kgir 
nych, przecudne fantazje artystów, 
we wszystkich dźiedzimach sztuk 
Pięknych... bo to najgłębsze pytanie 
każdej istoty ludzkiej, całej ludz
kości tych dwóch miljardów w cia
ło i duszę rozszczepionych istot 
ziemskich, zaludniających wirujący 
glob podstaneczny.

Jeżeli nasze ,jja“ z  chwilą śmierci, 
odchodzi z ciała to należy przypuś
cić, że może i czasowo wydalić się z 
powłoki fizycznej, mamy na to zna
ne przykłady, Jak n. p. w śnie, hyp- 
rBozie, przy afaiku epiiłepftycznym i 
w chwilach czasowej nieprzytom
ności.

Okultyzm, uważa śmierć jako „e- 
migrację" z ciała na długi okres cza
su, lub też na wieki.

(Polecamy praęęi Inż. Libańskie- 
W f l  .Zjawiska n edjumiczne w 
świetle badań naukowych".)

Przyn. Red.

F iteofja  materjaliswczna powia
da, że właściwie nasze „ja“ odczu
wane bezsprzecznie jest tylko pacz
ką wrażeń i spostrzeżeń, (które czło
wiek zmora przez cały żywot, za 
pośrednictwem zmysłów.

Jestlto bardzo mądrze kombimowa 
ne, nader przedmiotowe, ale dla 
bezpośredniego odczuwania każde
go człowieka nie do przyjęcia. Z ta- 
kiem .pojęciem ,,ja‘‘ nie ma co poczy
na ani na tym ani na tamtym świę
cie, takie pojmowanie szkoły naitu- 
ralistycznej, zostało już zarzuć k u c . 
Obecnie przyznaje fiiozjofja iż „ja“ 
jest „prałemomeneni", nie daje się u- 
dowadniać żadną kazuistyka i nie 
Potrzebuje dowodu.

Wprawdzie widzimy je związane 
z organizmem fizycznym i laik nie 
może je ujrzeć poza swą powłoką, 
jednakowoż zebrano w ciągu wie
ków taką olbrzymią ilość faktów, 
stwierdzano je ściśle w  ostatnich 
dziesiątkach lat, iż możemy dziś 
śmiało postawić twierdzenie: „isto- 
toe ją człowieka osobowość czująca 
i myślącą może w oewnych waruin- 
Kach już za życia wydalać się z cie
lesnej powłoki".

Psyche istotna, która realnie oy- 
tuje w ciele, całkowicie lub częścio
wo opuszczać może da ło  i wracać.

Nię idzie tu o  (to, co mówią medya 
o ciele astralnem, ale i  przeżycia, 
które każdy człowiek doświadcza, 
nie zawsze zdavąie sobie sprawy z 
icjh M oty.

Biorę pizykład najbardziej zmarny: 
miłość! jako praesiedłennie ,Ja“ w  u- 
kochane „ty“.

Można przebywać z rozmaitymi 
ludźmi całe lata, naweit dziesląik' 
lat i znać ich bardiso mało, lub wca
le nie.

Gdy się jednak drugą osobę ko
cha, czuje się 'ją tak znajomy tyk 
zaprzyjaźnioną, iż zdaję się, jakoby 
bylła bliską od dawien, z dawna, a 
że się ją zna od niedawna lub przed
tem wcale me znało, staje się rzeczą 
trudną do zrozumienia:

Jakaś wartość wieczysta łączy to 
„ia“ i „ty“ od dalekiej przeszłości iku 
dali przyszłości.

W miłości „ja" przechodzi od ko
chającego w ukochaną ,i odwrotnie, 
i widnieje z oblicza ukochanej jak w 
zwierciadle.

Kto przeżył takie oddanie swego 
„ja" diugiej osobie — czy jest taki 
biedny człowiek na świiecie, który 
go nie przeżyw ał? — teflonie wątpi, 
iż część tego „nieznanego" które na
zywamy „ja”, może czasowo o- 
pustzezać granice cielesne.

Ten przykład w  granicach jeszcze 
realnych jest kluczem wszelkiej 
mistyki, i otwiera podwoje do no- 
vych  wspaniałych poglądów, totriiie 
drogę do poznania „człowieka poza- 
zrrysłowego".

Fakt a wi arygodne objaśnią nas 
bez komentarzy... podam je w na- 
stęfnnej pogadance.
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DZIAŁ GRAFOLOGA.
Lwów, 31 stycznia.

Chcąc otizymać ocenę, należy do
pełnić następujących waiunkow:

1) Przesiać do Redakcji „Kurje
ra Lwowskiego" („dla Graiologa")
— próbkę pisma jak najobszerniej 
szą, pisana n< papierze melinlowa- 
nym. atramentem, niewymuszenie 
(najlepiej jakiś długi ust, pisany już 
poprzednio do znajomych lub krew
nych, albo jakieś zapiski. Gorzej na
dają się do oceny odpisy, zupełnie 
zaś nie nadają się korespundentki, 
wizytówki. Pismo kaligrafowane i
t. P-).

2), Wyciąć z „Kurjera- Lwowskie
go ‘ i nakleić wewnątrz listu na
główek: „Odpowiedzi Grafologa'.

3) Próbkę pisma zaopatrzyć w
 xo ox-

Kagfcik dla Pań.

podpis względnie pseudonim, pod 
którym ma się pojawić ocena.

4) Dołączyć do listu zl. 1 (jeden)
zincjdztkami poczt, za każdą ocenę

ODPOWIEDZI GRAFOLOGA.
Turczynka. Wybitny egoizm, po

łączony z d>ipatyzmem łagodnym 
wprawdzie, ale iwy trwałym. Chcia
łaby Parni, aby -wszystko i wszyscy 
byli gotowi do usług na -każde Pani 
skalenie, wszystkich osobą -swoją 
zainteresować Główka jasna, po
jętna. Zamiłowanie porządku. Szcze
rość pozorna jedynie — raczej skry- 
tość. może nawal nieco kłamliwości. 
Ukry-ia w  głębi serca chęć używa-', 
mia, namiętność.

Dr. O.

M o d n e  s a i a i e *
Lwów, 31 styczni*.

P aść  długo zapomniane, zjawiły 
się znowu szale jako uzupełnienie 
stroju eleganckiej kobiety . Na ulicy 
przystosowane barwą i ozdobą do 
kapelusza, przy sukni wieczorowej z 
tego tamtego, lub podobnego co ona 
inaterjału, albo oddzielnie, jako wzo
rzysty, ozdobiony długą frenlddą 
szal, jest obecnie bardzo ..en v-o- 
s)ue“.

Szal wełniany, ciepły, byw a za
wsze w użyciu, w różnych odmia
nach fabrycznych, czy artystycz
nych, zwłaszcza w letniskach czy 
zdrojowiskach. Co jakiś czas jednak 
zdooywa sobie szal tantazyjny pra
wo obywatelstw a jako rzecz zbyt
kowna, w dekoracyjnym Ittyilko zna
czeniu, po za tern, że w wielu kra
jach naieży do stroju narodowego, 
zwłaszcza na południu.

Tam gdzie LyiWa stale noszony, 
daje poić do okazania wrodzonego 
wdzięku i gracji n. j>. Hiszpankom 
czy Wenecjankom, bo trzeba przy
znać, że te córy południa umieją go 
nosić, a mieszka,ilk1 północy nierajz 
mogłyby się tej sztulki u nich nau
czyć. Znana .to rzecz i kobiety o 
tom dobrze wiedzą — że szale są 
bardzo twarzowe i nadać mogą 
skromnej sukni pewnego wykwintu.

Zresztą Każda epoka mody inaczej 
go zastosowuje. W napoleońskich 
czasach wkładały go elegantki dra- 
pując na sposób antyczny, w  okresie 
Restauracji, w erze t. zwanej Bie- 
dermayer noszono szale „statecznie" 
jaik w komediach Fredry to dziś ro
bią dobre artystki.

Potem przez dziesiątki lat szał 
znika z widowni, zjawia się jako e- 
femeiyda mody tu i ówdzie, ale już 
nie prziywiera tak do sylwetki .ko
biecej jak dawniej, obecnie znowu 
daje się zauważyć powrót szala, a- 
1-e jakiś inny ud swoich poprzedni
ków!

Dawniej daleki Wschód ze swoją 
starą kulturą tkacką, bywał dostaw
cą tego stroju. Sławne ka tzmirskie, 
indyjskie szale, tkane jedwabiem i 
złotem, były lekkie i cienkie, ba
jeczne w rysunku i ba,rwie, ogrom
nej trwałości i eony, przechodziły z 
pokolenia w pokolenie i- są dzi-ś o- 
zdobą muzeów. Z czasem europejski 
przemysł zaczął naśladować wyro
by wschodnie, -nie doścignąwszy ich 
jednak, zdołał .wyprodukować szal 
tani i ten rozpowszechnił silę' bardzo.

Szal w dzisiejszem ujęciu jest 
przedewszystkiem ulubieńcem prze
mysłu ąrty stycznego, zdobi się go 
hąf.teim, apbkacją, cieniowan-em ma
lowaniem. robotą batikową łub 
modną dziś bardzo plastyczną deko

racją, która mieniąc się refleksami 
metałowemi, składa się n>« wygląd 
bardzo efektowny. Do zdobienia gc 
odpowiednie wzory, duże, fan
tastyczne kwualty, ptaki i motyle, 
lub ornamenty abstrakcyjne, o ile 
ma spełniać swe zadanie przedmio
tu dekoracyjnego, powinien być na
prawdę piękny, o starannym ry
sunku i zharmonizowanej barwie, 
jeżeli -tym warunkom w zupełności 
nie odpowiada, lepiej go wcale nie 
wkładać... M. G,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
„Oczko w głowie”. Sześciomie- 

sięczne niemowlę trzeba1 dożywiać, 
prócz piersi podawać grysik na 
mleku, Kuree z  m archwi kompot z  
jabłek lub tarte surowe słodkie 
jabłko, biszkopty, początkowo raz 
dziennie w  małych ilościach.

„Szaraczet”. Myc tw arz rano i 
wieczór przegotowaną ostudzoną 
wodą, unikać korzennych p o t r a w ,  
alkoholu, wcześnie iść spać i prze
strzegać... trawienia, a eeira nąpew- 
no się poprawi.

„Młodej gosposi” radzimy urzą
dzić piknik. Całe towarzystwo zło
ży się- na Przyjęcie, w  dzisiejszych 
czasach jedyna forma zabawy, zre
sztą byw ała praktykow ana i w da
wniejszych lepszych czasach.

„Wyprawa Oleńki”. W sprawie 
zakuou pościeli proszę zwrócić się 
z zaufaniem do znanej firmy Pietru
szewski - Mieko, Lwów, Koralnt- 
cka 8. Resztę informacji przyśle
my- lśisitowuileL

Dwaga: Na odpowiedź przysłać 
I zł. w znaczkach i wycięty nagłó
w ek  „Kuriera Lwowskiego”. Adre
sować: „Kurjer Lwowski” — Kącik 
dla Pań". , !

Z kraju.
X Za znęcanie się nad żołnierza

mi skazał krakow ski sąd wojskowy 
porucznika 8 pułku ułanów Hoszow
skiego na 7 tygodni więzienia.
X Za oszustwa, dokonane na szko

dę krakowskiej Kasy chorych are
sztowano w Krakowie 6 osobników, 
notowanych już poprzednio na poli
cji za szereg oszustw  i kradzieży. 
Podrabiał? oni kwity i pieczęcie u- 
rzędów -parafjalnych t gminnych i 
na tej podstawie pobierali zasiłki na 
znaczniejsze kw oty.

X Dwa dzienniki abczarnicze łą
czą się. „Przegląd graficzny" poda
je, że z  dniem 1 kwietnia br. „Dzień 
Polski" organ ziemiański, połączy 
sic z „Warszawianką” w jedno 
pismo.

Wiadomości z Przemyśla.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, 29. stycznia.
Zjazd robotników rolnych.

Onegdaj odbył się w Domu Ro
botniczym na Zasaniu zjazd robot- 
niiców rolnych z pow. przemyskiego 
i dobromilskiego pod przewodnict
wem p. Ant. Wityka. Referaty wy
głosili pp. St. Bacza/ski i Jan Mirek, 
poczem — po wyczerpującej dys
kusji — uchwalono rezolucje, za
wierające dosadną krytyką metod i 
praktyk wykonawczych reformy rol
nej.

Rozgrywki o inspetorat szkolny.
Sfery nauczycielskie śledzą z du- 

żera zainteresowaniem rozwój wy
padków na terenie —  walki o po
sadę inspektora, szkół powszech
nych, która wbrew pierwotnym 
przypuszczeniom ma przypaść kan- 
dydatewi zamiejscowemu. Ha razie 
niewiadomo kto aranżuje całą tą 
w swoim rodzaju pikantną impre
zę. Głośnem jest tylko, że p. insp. 
Fiszer ma już nominację na inne 
stanowisko, podczas gdy pow. do- 
bromilski wgrótce otrzyma jako 
inspektora jednego z nauczycieli pel 
niącego obecnie obowiązki inspek
torskie w tut. powiecie, człowieka 
zażywającego dobrej sławy nietyl- 
ko w sferach zawodowych. Że 
w tych rozgrywkach o dyplom in

spektorski niemałe znaczenie majfl 
kolory polityczne — to wiadomo.

Bezrobocie przybiorą rozmiary —
jak na stosunki przemyskie — wręcz 
katastrofalne — zwłaszcza, że wiel
ki przemysł tu prawie nie istnieje. 
Armja więc bezrobotnych uzupeł
nia się głownie z pośród robotni
ków budowlanyob i różnej czeladź 
rzemieślniczej — poza tein zaś za
znacza się dość silny dopływ ro
botników zredukowanych w zakła
dach wojskowych.

Komitet do walki z bezrobociem 
ma też zadanie bardzo trudne. Roz
porządzając bowiem środkami zu
pełnie niedostatecznymi musiał do
łożyć wielkich starań, aby na razie 
— jako tako związać koniec z koń' 
cem w dopiero co przeprowadzo
nej akcji doraźnej pomocj żywnoś
ciowej za miesiąc styczeń. Dotąd 
rozdzielono około 15.400 kg. wiktu
ałów (mąki, fasoli i grochu), asyg- 
nowanych z magazynu w młynie 
p Frendh, będącego przewodni
czącym komitetu głównego.

Zbiórka bezro* otnych odbywa 
się w Domu Ronotniczym.

Popierajcie cele towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

KURJER SZACHOWY
pod redakcją K, F.

Partjo z ostatniego międzynarodowego turnieju .i Moskwie.

B ia łe :
G r a  w l e d e ń s f e a j
Czerne : 18. W a I — f 1

Dr. T artak o w er (1). R ubinstein  (0).
1. e 7 — e 5 19. S c 3 - d
2. S b 8 — c 6 20. S d 1 — e
3. S g 8 — f 6 21. S e 3 -  f
4. G  f 8 — c 5 22. e  4 X  f
5. d 7 — d 6 23. W  f 2 — f

( lep sze  w  takich 24, K g 1 — h
w ypadkach je s t co- 25. W f 4 — e
fu ięc ieg o ń can ab 6 ). 26. H g 3 — h

X  c 5 6. d  6 X  c 5 27. H h 4 — f
— e 2 7. S c 6 — a 5 28 W  f 1 — e
— b 3 & t> a 3 X  b 3 29. W  e l — e

a  2 X  b 3 f  0 — 0 30. W e  3 — g
0 — 0 10. S f 6 — g 4

h 2 — . 3 11. S g 4 h o
f 2 — f l  1?. e 5 X  f 4

S e 2 X f -1 13. f 7 — f 6
(aby zrobić miejsce 
dla skoczka i ulo
kow ać go ra wa
żnym punkcie e  5 ; 31. W g
posunięcie 10 1 II  32. 3 i
ze  strony czarnycn 33. .-i f
jes t teraz z ro zu - 34. H f

m iałe). 3S. f
14. S h 0 -  f 7 36. W  e
15 S f  7 — e 5 37. f
16. c 7 — c e
17. H#,d Ś  — e' 7 |

Partję powyższą oceniają powszochnio 
w turnieju.

1. e 2 — e 4
2. S b I — c 3
3 G f 1 — c 4
4. d 2 — d 3
5. G c 1 — e 3

6. G e 3
7. S g 1
8. G c 4
9.

10.
11.
12.
13.

14. H d 1 — f 3
i 5. W f 1 — f 2
16 H f 3 — g 3
17. S f 4 — h 5

18 K g 8 — h 8 
(bo groziła strat* 

pionka na f 6).
19. G c 8 — d 7
20. W a 8 -  d
21. G u 7 X f
22 K e 7 — d 
23. W f 8 -  e 
=24 W e 8 -  e 
25 W d 8 — e
26. K h 8 — g 8
27. b 1 — b 6
28. K g 8 — li 8
29. K h 8 — g 8 
30 Kg 8 — h 8 
(taktyka wyczekują' 
ca przy pozycji, 
która wydaje sR 
niewzruszalną; aR 
przeciwnik raa ju4 
gotowy genjalny 
plan zniszczenia).

31. We 7 X g 7
32. H d 7 — e 7
33. K e 7 X e.8
34. W g 7 — e 7
35. S e 5 — g 6
36. S g 6 X « ■(wobec czego czar
ne poddają się).

jako jodnę z najpiękniejszy '1

3 X ? 
a X f 
e X, e 
2 -  f 
5 -  f
4 X e 
ó -  f

7(!)
6
8
4
5 
7 
7

Druga miedzyklubcwa rozgrywka
między „Lwowskim Klubem Sza
chistów" a klubem „Hetman” o 
srebrny pub ar wędrowny, dała w y
nik remis.

W  piierwszej rozgrywce odniósł 
zwycięstwo „Lwowski Klub Sza-

NOTATKL I ODPOWIEDZI.
Przewidzianych jest 5 nagród, z ktgs 
rycn pierwsza połączona będzie 
tyliulem mistrza klubu. Wkładka 
turnieju wynosi 3 zł. Do tej chwil 
zgłosiło się 20 uczestników. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje sekretarf^ 
klubu w  lokalu Kawiarni UdizialoWć

chisrów". Gdy jednak regulamin roz - 1  (róg Pańskiej i .Piekarskiej)- 
grywkowy postanawia, że nagrodę Interesowany. O tern, kto z ki111 
zdobywa ta strona, kiróra wygra ■ ma grać w  rozgrywce międzykhib0' 
tirzy ra /y  z rzędu, stanął kliub i wej, o której zresztą wyżej jest m0" 
Hetman" na stanowisku że ostatnie wa, decyduje według regułami'111

remis przerwało kolejność wygra- j los. Do uczestnictwa dojść Pan m0' 
nyeh i że zdobytego piudkitu „Lwów- że ranggs przystąpienie do jednegp 
skiogo Klubu Szachistów" nie należy i walczących ze sobą klubów, 
liczyć. Kwestia nie została jeszcze Korespondencje w sp-awach s2a' 
definitywnie- rozstrzygnięta. ehowyck, prosimy adresować df

Lwowski Klub Szachistów rozpo- Redakcji „Kurjera L w o w s k ie ? 0 ’ 
czyna w  dniu 1 lutego b. r. turniej o I „Dział szachoiwy”. 
mistczowstwo klubu na rok 1926.1 .   ... -y
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Nowy sKandal książęcy w Rumuniji.
Księże fiabu-Stirba spowodował abdykację ks. Karola.

(Telefonem od naszego korespondenta).
.W arstw a , 30 stycznia.

-  Bukaresztu donoszą, ze w Ru- 
zairroici się na nowy skandal. 

*fo!awty się rai ano wicie aiiscze z 
Portretami ks. Baba ■ Sórby z pod
pisem „Oto on“. Jednocześnie sze- 
v? pism zapow iada rewelacje w 

^Prawie tego 'fcsiijicia, który posiada 
■vVie wpływy na królową i pre

miera Bratianu. Ks. Babu - Stirba 
ma być rytm ,który spowodow ai ab
dykację następcy tronu ks- Karola.

W otrcreisie poprzedzającym abdy
kację b. następcy tronu miydzy nim 
a księciem Babu - Stirba dojść mia
ło do ostrej wymiany zdań, w  cza
sie której ks. Karoi spolięzKowal 
swego p. zeciwnika.

Sytuacja strajkowa w Warszawie
zaostrzyła się.

Dyreitcja te.efonów odrzuciła interwencję rzędu. Pracownicy 
miejscy gotowi poprzeć strajkujęcych.

Warszawa, 30. 1. (AW.). Dziś do- 1  tymaojami w dniu bieżącym w  lok i-

-XOOŁ-

Sprawa wejścia Polski du Rady Ligi Nar.
(Telefonem od nasze 

Warszawa, 30 stycznia. 
lA,.«*łzą z Paryża: „Daily T-ei” 

^L‘-^ytn,ała wiadomość- że Chamber- 
3U1 w rozmowie x  Brianaem dal do 
rozumienia, że Anglia nie będzie 
-• sprze ciwiala udzieleniu Pobcc 

- 0 mi0isca w  Radlziie Ligi Na- 
odów, gdy po wstąpieniu Niemiec 
o Ligi uchwaloną zostanie nowa 

■instytucja tego ciała.
Londyn, 30. 1 . „Daily Tel.“ pisze, 

- Siaranią rządu polsiriego o stałe 
isce w Radzie lig i Narodów są 
zeczn  ̂ z interesami niektórych

go korespondenta), 
państw, które wysuwają podobne 
pietensje. Na szczęście ieonak 
Chamberlain do niczego się nie zo
bowiązał.

Paryż, 30. 1. (AW). Berliński ko
respondent „Journal des Deba<fc,“ do
nosi, że rząd nieiniiecki zamierza w 
przyszłym tygodniu wnieść prośbę 
o przyjęcie dc Ligi Narodów. Rów
nocześnie mają się toczyć rokowa
nia z rządem francuskim w  sprawie 
przyszłego spotkania między Biiian- 
dem a Stresemanem.

-ox xo-

Reorganizacja armji włoskiej.
„Pokój w cieniu mieczy będzie pewniejszy*1.

^ zvni, 30. 1. (PAT.) Izba deputo
wanych przeprowadziła w dalszym 

dyskusję nad projektem reor- 
s w ZaC', armj'- Mussolłni jako mini- 
ni^ ° 3 n y  potwierdził, że z uchwale 
D. I*11 Prójektu armja otrzyma swą 
^ s ta w ę p y ^  konstrukcję a zakoń- 

- oświadczeniem, że wszystkie

siły armii i narodu wim/ny być roz
winięciem potęgi moralnej i mate
rialnej. Włochy pragną pokoju, lecz 
pokój będzie pewniejszy w cieniu 
mieczy. Po przemówieniu Mussoli- 
niego dyskusja ogóJtpjs została za- 
końoziona i uchwalono przejść do dy 
skiusji nad ustaleniem projektu.

0 podwyższenie ceny cukru.
Motywy i argumenty cuitrowhikćw.

szla do skutku zapowiedziana lilnter- i 
wencja rządu w  sprawie zatargu te
lefon oznego. Mm. Ziemięcki konfe
rował najpierw z Dyrekcją telefo
nów, następnie z delegatami Zarzą
du Głównego Zw. Pracowników 
miejskich użyteczności publicznej 
oraz Związkiem telefonistek. Mun. 
Ziemięcki wyraz.I propozycję, by  w 
zamian za przyjęci© z powrotem 
przez PAST. p. Chodzickiej Zwią
zek Telefonistek złoży) deklarację 
wyjaśniającą tę  i inne sprawy, a  
kwestia umowy pędzie oddana arbi
trażowi rządowemu. Dyrekcja Tel- 
zajęła w  tej sprawie stanowisko od 
mowne, a Zw. Tel. uzależnia dalsze 
kroki od definitywnej odpowiedzi 
Dyr. Tel., której dotąd niema.

Zarząd Główny Zw Pracowników 
miejskich i użyteczności publicznej 
oświadczył, że telefonistki muszą 
żądać Podwyżki płac ponieważ na
wet najwyższa dek pensja jest niż
szą od płacy nćewykwaufiKowane- 
go robotnika. Telefonistiu zgadzają 
się na ;prrzerwame strajku pod w a
runkiem przyjęcia z powrotem w y
dalonej koleżank. i iżekwesitionowa- 
nia od stycznia 5 % -owej Podwyżki 
przyznanej przez krjrnisjy rozjemczą.

ZBĘDNA GORLIWOŚĆ.
(Telefonem od nasizego korespond.)

"Warszawa, 30 stycznia.
Wydział wykonawczy S. S. S. 

zawiadomił swych członków, że 
zgłosił rządowi gotowość zastąpie
nia strajkujących pracowników te
lefonów i tramwajów. Również 
członkowie straży naroaowej otrzy
mali pofac-enie stawienia się z legi-

st ó e < r o " S 1 ®ukf°w ni k  K rólestw a Pol- 
cja  Dracn rszaw ie’ odbyła się  konferen-

u" któreJ P - ^ e s  Związku , . 
P au Zao.i y z°brazow ał spraw ą cen cukru, 
co 5 ,eIllCZ?y w>’j *śnu przedewszystKiem, 
Wyżki ct- Cu . wn’e do żądania tej pod- 
Wor„ ’ |*ownymi c Ł  unikami są  w zrost wy
cen culo-.rU Za^ anic<l i ojbrzymi spadek  
W U n ,„ • n a g*°wny.n rynku światowym, 
*ysiącv t n IC' 'f rok:1 1920—21 na 156
bici Jn  °goln  jj produkcji v/ywóz zagra-
1,0 wzrncfSI •tyS' t0fl’ to  °hecnie, pomi- 
tys. ton  „ l sp ° j y?la. weVrllScr2negc do 254 
Uana ,Pr°dukcja, k tó ra  musi być sprze-
cenit ^ p " aniCaf, wj nosi 270 tys. ton. Przy 
k ra jo w y m i 10 V? ° rek  10°klg-ow y na rynku 
“a. osi»„ n a  wy woz- przecię tna  ce-
f9'5Q flgana Prze!z cukrownie wynosi zł.
tą  z\ fn k ° SZt p r? dukcj* rf. 60. D aje to  slra - 
k .ow„ : ;  ,“ a  w orku- co dla większych cu- 
^iljon 7} f nL^rz* ®rześć Kujawski, stanow i 
^°rocinp? St‘a ty  w Je d a n  kampanjtr° c łn e j  ” J  "  “ CJ *-an.panji te -

° g r a n ^ ^ ,is“ e  naJP rQ ' >zem w y jśc iem  b y ło b y  
'W w net en le  Prcdulccji d o  p o trz e b  ryn k u  

f e° retvc7r^»^’°  , , ? w,cza s m o żn ab y  je sz c z e , 
k raju  o b m zyc  o b e c n ą  ce n ą  cu k ru  w

Wadzi£U' j ^ - t lką  mu ;nahy jed n ak  przepro- 
6ukoWani° P!er2  w r ° ku przyszłym , po zre- 
^ a ktou> uodowb buraków , k tó re  są  kon-
dakoi a i1 ' Przez cukrownie aa wiosną. Z re- 
krn b J "  i-° P° ° w^ przeszło produkcji cu- 
^  konc i°W buraków  i nasion buraczanych 
ty ro ln lt Przy.ni°d o b y  olbrzymie : cra-
cji h7:„ -0!?’. POZJawiło zarobków  i egzysten- 

* robotników . W i d . no
'"Diei • ze : upraw a kuraków  daje  p racę 
Hym l !^°ej Je dnem u robotnikow i na jed - 
w PnU„ a,r^ ’ a  uPraw a kuraków  zajmuje 
bie u tr 6 ty s- gospodarstw  i bez niej
rąlnie zyma»yby sią najwyżej sto jące kultu- 

Po Pu d arstw a rolne, 
nie teir*1 p ro d e  :cja cukru daje niezmier- 
> nawo ' jl*‘ rolnictwa paszą (wytłoczyny) 
^ g ie ls k f  sztoczne. Z tych wzglądów rząd 
kodowe ^ y znaczy* olbrzymie subsydja na 
Wano ^ cukrowni (w roku zeszłym wybudo- 
*>rzyszłW l ó  nowych cukrowni, a  wSWSL si? .  /ozpocząć budow a 12).
Wą “ 81* p iócz takich kredytów  na budo- 
^Vnk0 o cul rowni, gw aran tu je  im ceną 
4nic^ ^  -7  funtów za toną, dopiac ją  c ró- 
na  'ca .tdopła,a ta  wynosi obecnie 13 funtów  

ej tonnie. T ak ą  polityką stosuje An

glja, cli aclaa m oże sprow adzać nieograniczo
ne ilości cukru po cenie 13 —14 funtów  za 
tonną, loco Londyn.

R ząd angielski uważa jednak, że lepiej kal
kuluje sią l!a dobra  kraju  dw a razy naw et 
droższy cukier własnej produkcji, gdyż za
pewnia to  pracą wielu robotnikom , zwiąk- 
sza zbyt wielu maszyn, podnosi rolnictwo, 
hodowlą bydła i trzody, obniża ceną m iąsa, 
wreszcie zwiąks ta  zbyt c a łtg o  szeregu  a r
tykułów  (wągla, koksu, w apna, w orków  itp.)

Z tych wzglądów wszystkie rządy, przed 
wojną jeszcze, popierały gorliw ie produkcją 
cukru i w szystkie kra je  produkujące cukier, 
miały u siebie cukier droższy, niż ten  sam  
cukier wywożony zagranicą, uważając, że 
nadw yżka ta  opłaca im sią korzyściam 1, ja 
kie przynosi istnienie w kraju przem ysłu cu
krowniczego.

Poniew aż cena cukru na rynku m iędzyna
rodowym , na sku tek  olbrzym iego dowozu 
cukru trzcinow ego, spad ła  z 34 na  13 .ua- 
tów , kraje , k tó re  jak  Polska, m uszą więk
szość produkcji swojej wywozić, m uszą p ła
cić na  rynku krajow ym  odpowiednio wyż
sze ceńy, by  pokryć odpowiednio większe 
stra ty  na  wywozie.

W  dalszych swoich wywodach p. Zagleni- 
czny omówił spray/ą techniki naszych cu
krowni stw ierdzając, że bezpodstaw ne są  za
rzuty, jakoby  cukrownie nasze były naogół 
za m ałe lub zaniedbane technicznie. Gdy 
Polska m a 60 procen t cukrowni, przerab ia
jących 4 —6 tysięcy kwintali buraków  rocz
nie, w Czechosłow acji je s t  takich cukrowni 
65 procent, we Francji 71 procent.

N a koszty produkcji cukru wpływa u nas 
konieczność zaciągania wielkich kredytów  w 
walucie zagranicznej. Przy obecnej zwyżce 
w_!ut obcych, sp ła ta  tych długów  ogrom nie 
obciąża produkcją. Zniżka zaś cen cukru za
granicą anuluje zyski dewaluacji.

w rezultacie tego  wszystkiego cukrownie 
dom agają  sią podwyższenia ceny cukru do 
92 złotych na  worku, czyli o 17 groszy  na 
kilogram ie, co stanowi pe ł grosza dziennie 
obciążenia na  głową.

O czyw iście nie leży w in teresie  rządu ani 
oasum entów  naw et, by produkcja cukru, 

buraków , nasion itp. zmniejszyła sią o poło- 
wą p rtcsz .o , zw iększając liczbą bezrobot- 
•ych, dochody rolników i cyfrą wvwozu pol

skiego. Rzeczą rząau  i fachowców jesl znale
zienie wyjścia z te j sytuacji zgodnie z in te
resam i całości życia gospodarczego  w kraju.

lu S łu ż y  celem ustalenia gotowości 
zastąpienia strajkujących.
TELEFONISTKI ŁÓDZKIE PO

MOGĄ.
W Lodlzii odlbyło się zebranie tc> , 

lefoniilSiiek łócizikfoh celem zaijęcda 
stanoyńska wobec siraflku telefoni
stek warszawskich. Postanowiono 
w  razie otrzymania wskazówek z 
W arszawy Potrzeć czynnie strajk 
warszawski.

WŚRÓD SfRAJKUJACićH  
TRAMWAJARZY NIEMA TENDEN
CJI OO PRZERWANIA STRAJKU.

Zw. szoferów ii dorożkarzy podob
no przyrzekły pomoc materialną. 
W niedzielę odbędzie isię tu  wiec 
/tramwajarzy, na którym będzie o- 
mawiama sprawa poparcia strajku 
■tramwajarzy i telefonistek przez 
wszystkich robotników miejskich u- 
żyfecziności publicznej. Związek li
czy również na poparcie robotników 
w7 Lodzi i Zagłębiu DąŁrowskiem, 
o iile zatarg nie zostanie do tego  
czasu zlikwidowany.
OBAWY WYBUCHU STRAJKU 

W ELEKTROWNI ZOSTAŁY ZA
ŻEGNANE.

(Telefonem od naszego korespor.d.1 
Warszawa, 30 sitycznia.

Dyrekcja zobowiązała się do nie
wypłacalna indywidualnych aoaat- 
ków drożyźnianych. Mimo to kasy 
Elektrowni konutyimiowały dziś w- 
dalszym ciągu wyjpfaca/nie tych do
datków. Na sknteiK interwencji rzą
du wstrzymano wypłaty do środy 
t. j. do czaisu, gdy listy płac w szy
stkich praco wraków Tegc zakładu 
będą uzupełnione o 1122% oodatlui.

Brutalny atak dyr. Zułyńskiego
na bezbronne kobiety.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 stycznia.

Dzisiejsze wydarzenia w  dyrek
cji telefouiów- zaostrzyły strajk do 
rńezrwyKłych rozmiarów. Mianowi
cie dyraktor telefonów p. Żolyński 
wpadł dziś o godz 18 na czele 15 
mężczyzn z opaskami spółki telefo
nicznej na ramienia, do sieni gma
chu telefonów i rozkazał przypro
wadzonym „urzędnikom11 wyrzucić 
dyżurująca tam telefonistki. Wynikła 
formalina bójka, ponieważ „urzędni
c y 1 użyli przemocy. Wiele telefoni
stek zostało pobitych do krwi, wie

le zemdlałe. Działy się sceny tragi
czne. W ezwane pogotowie ratunko
we odwiozło zemdlone i pobite nie
wiasty do domów. iPolicja spisała 
protokoły.

Telefonistki oburzone tern skan- 
dalicznem żaściem do żywego, do- 
magagą sie obecnie usunięcia p. Żo- 
łyńskiego ze stanowiska dyrektora.

Obecnie, godz. 12 o północy, mirr. 
ZiemieCkó udał się do prezesa R-ady 
ministrów p. Skrzyńskiego, w spra
wie sytuacji strajkowe;.

Demonstracje antyniemieckie 
we Włoszech.

Rzym, 30. 1. (AW.) W Bari, Fk>- 
renofr, Mediolanie i Rzymie odby
wają się pow ażnie demonstracje skie 
rowane przeciwko Niemcom. W 
gmachu poselstwa niemieckiego w 
Rzjrtnio wybito szyby. Jedan z człon 
ków poselstwa został znieważony 
mfojo interwencji policji. Studenci 
orz eprowadz^j ą rewizje w hotelach 
• pensjonatach przepędzając sramtąd 
Niemców. Na wieść o demonstra
cjach wielo Niemców wyjecnało z 
W łoch.

Koniec zatargu sowiec<o 
chińskiego o kolej wschodnig.

Aloskwą 30. 1. (PAT.) Aganaja
i legT. ihnji Sow, Chiński pełnomo

cnik wręczył wczoraj komisarzowi 
ludowemu dla spraw  zagi. Człczeri- 
nowi depeszę chińskiego mim. spraw

zagrań, który donosi o uwolnieniu 
Iwanowa, wyrażając przekonanie, 
że konflikt wkrótce będziie zażegna
ny. W  odpowiedzi na to wystosował 
Cziozierin pismo do Karachana, ce
lem doręczenia go chińskiemu mini
strowi spraw zagranicznych, w  kitó- 
rem w yraża nadzieję, że rząd chiń
ski podejimie odpowiednie kroki, aby 
zażegnać ten .przykry incydent.

Wybuch gazów w kopalni.
19 gćrnikćw zabitych, 38 zasy

panych.
Birmingham, 30. 1. (Allabama). 

(PAT.). W skutek wybuchu gazów 
w tutejszej kopalni węgla 19 górni
ków poniosło śmierć, zaś 25 górni
ków zdołano ocalić. Panuje obawą, 
iż z rośróó zasypanych 38 górników 
Paden nie pozostał przy życiu.

 o o—
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K R O N I i  A .
Dł Iś : rzym .-kat. 

C. S ta i^zap ., g r.- 
kat. N. D. 2 po  Boh

Ju tro : rzym -kat. 
Ignacego, gr.-kat. 
M akaryja.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEilTR WIELKI.
N iedzie la  o  3 pop . „N ietoperz". C e

ny zn iżone popoiudniow e.
N iedziela o  7 3 0  w iecz. „T rubadur" . 

G ościnny w ystęp  S tan isław a G ruszczyń
skiego.

Pon iedzia łek  .K redow e Koło".
W torek  o 3 pop. „N ietoperz". Ceny 

zn iżone popołudniow e.
W torek  o 7-30 „C arm en". O statni go

ścinny w ystęp  St. G ruszczyńskiego.
TEATR NOWOŚCI.

N iedzie la  o  3.3j  pop. „W ilki" Ceny 
zn iżone popołudniow e.

N iedziela o  7 30 wiecz. „M edalion 
P rababk i" .

P on iedziałek  „M arjetta".,
W torek o 3.30 pop. „Św ierszcz za  

kom inem ".. Ceny zniżone popoł.
W torek o 6 -30 w iecz. „Żołia ręka- 

w iczka*.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

N iedzie la  o  4 pop. .U rw ie" (ceny p o 
pu la rne).

N iedzie la  o 7-30 „H au-H au".
W to rek  o 4 pop . „U rwis" (ceny po 

pu larne).
W torek  o 7 30 „H au-H au" (ostatnie 

przedstaw ien ie).
 r

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Apollo: .S k an d a l"  rom ans, „M usisz 

być m o ,ą“, kom.
Chimera : Z pam iętn ika króla hum oru 

4 kom edje 12 a k t
l iw : „O dw ieczny prom ień" miłości
Pałace: „M iłość zaślep ia" „S trach  ma 

w ielkie oczy".
 00-------

— Teatr Wielki wystawia ciziś 
pierwszy rajz na potPtołudniowie 
przedstawienie po cenach zwilżonych 
wspaniałą operę komiczny J. Straus
sa ..Nietoperz".

Wieczorem opera Verdi’ego „Tru
badur" z gościnnym występem  
znakomitego tenora opery' stołecz
ne} St. Gruszczyńskiego w  partii ty
tułowej, z udziałem pierwszorzęd
nych sił wokalnych pod reżyseria p. 
Lowczyńskiego, a kierownictwem 
muzycznem ip. Lehretra.

— Teatr Nowości dajel dziś nieod
wołalnie Po raz ostatni na popołu
dniowe przedstawienie ®|o cenach* 
zniżonych, cieszącą się nadziwyczaj- 
nem powodzeniem, pełną żywioło
wego humoru i rauości życia a rów
nocześnie głębszego seirtymentiu, 
kumedję LengyeFa „Noe Antonii" z 
mistrzowską odtwórczynią partii 
tytułowej p. Leonia. Barwińrką, — 
Wieczorem powtón ona będzie cie
sząca sio wyjątkowem powodze
niem, Pełna serdecznego, swojskie
go humoru, lekka kumedja Stanisla- 
wa W arskiegu „Mcdaljon Prababki"

— Ostatni gościnny występ zna
komitego tenora St. Gruszczyńskie
go w operze Bizeta ,.Carmen" we 
w torek, w  pr erwszorzęduej repie- 
zientacji artystycznej.

— Jutro w poniedziałek w Tea
trze Wielkim idzie Po raz drugi' 
wspaniały poemat dramatyczny 
„Ki edowe Koło" Klabunda — przyr 
jęty owacyjniie na sobotniej pre- 
mjerze w  Teatrze Nowości zaś naj ■

ulubieńsza operetka sezonu JVla- 
rjetta".

—  „Gdybym chciała" („Si1 je vou- 
lais") wyborna, subtelna i wysoce 
zajmująca komedja jednego z nay 
świetniejszych mistrzów współcze
snego komedjopisarstwa Geraldy’e- 
go, będzie najbliższą premjeirą Tea
tru  Nowości pod kierownictwem 
reiżyserskiem p. Kwiatkowskiego.

CZAS ODNOWIĆ PRENUME 
RATĘ NA LUTY 1926 R.

Prenumerata „Kuriera Lwowskie
go” wynosi miesięczme. w e Lwo
wie 4 zł. 50 gr., z  dostawą we Lwo
wie i w całej Polsce 4 zł. 80 gr„ za 
granicą 6 zł. 50 gr. Dla urzędników 
państwowych i nauczycieli 3 zł.

Prosimy Szau. Prenumeratorów
0 najrychlejsze nadesłanie prenu
m eraty przekazami pocztowemi, ce
lem uregulowania nakładu i uniknię
cia przerwy w w ysyłce „Kurjura 
Lwowskiego”.

*
Wszelkie kwoty pod adresem Ad

ministracji „Kurjera Lwowskiego" 
przesycać należy przekazem peceto
wym, aż do podania, nowego nume
ru P. K. 0. —  Pieniądze przesyłane 
na dawny numer P. k. 0., nie *iędą 
uznane.

Mówią, że...
coraz trudniejsze są 

ju nas stosunki wyaawnicze, o czem zre
sztą ju ż  dawno wszyscy wiemy.

tymczasem niemal co tydzień ukazują się 
jakieś zupełnie niepotrzebne wydawnictwa, 
które stosami rozsyła się do reaakcji. Nie 
rńówiąc już nic o pornografji, krzewiącej 
s/ę bujnie zwłaszcza w Warszawie, co ko
ma przyjdzie z  broszurek o jakichś stowa
rzyszeniach, z  ulotnych pisemek, z książe
czek z  opisom i jakiejś wycieczki, ze świst
ków o jakiejś tam gdzieś zbędnej zresztą 
akcji. Zamiast wydawać na to pieniądze 
lepiej prenumerować gazety, które wszędzie 
mają swoich korespondentów, lepiej zwra
cać się z  tern do swych zaufanych czaso
pism. I  tak już tyle mamy grafomańskich 
płodów, które zawadzają w księgarniach
1 odstraszają tylko czytelników. Nie wy
rzucą/my nadarmo pieniędzy, których i  tak 
nie mamy! Nie marnujmy drogiego pa
pieru, nie szafujmy groszem na opłaty 
pocztowe I Dość już tego drukowanego 
śmiecia!
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— Prezes lwowskiej Izby skarbo

wej dr. Weinfeld pow rócił^p  Lwo
wa i objął urzędowanie.

— „Zygfiyd", potężny dramat mu
zyczny Ryszarda W agnera dany 
będzme w połowie bież. tygodnia z  
udziałem p. Marcelego Sewilskiego.

— „Zamarłe oczy“, opera Euge- 
njustza d’Alberta. wystawiona bę
dzie w  sobotę w  Teatrze Wielkim, 
na popołudniowe przedstawienie dla 
młodziiieiży szkolnej. W cześniejsze 
zamówienia na bilety przyjmuje Ko
mitet Rozrywkowy dlą młodzieży, 
w budynku szkolnym im. Tańskiej 
przy ul. Jabłonowskich — tamże 
przedsprzedaż biletów na to  przed
stawienie we środę i czwair.ek od 
godz. 5 do 7 wieczorem.

— Dzisiejsze niedzielne popołu
dniowe przedstawienie w Teatrze 
Małym wypełni znowu sztuka Ka- 
terwy pt. „Urwis", która na ostat- 
niem popołudiuowem przedstawie
niu ściągnęła tłumy publiczności. — 
W ieczorem arcyw esoła angielska 
komedja ,,Hau-Hau“, jedna z najlep
szych w bieżącym sezonie, jak to 
zresztą zgodnie podkreśliła cala 
iPirasa. Codziennie odbywają się 
próby pod kierunkiem reżyserskim  
Haliny Bilińskiej-Czarnowsktej ze 
słonecznej komedji Nikorowicza p. t. 
„W gołębniku", którą ujrzymy w 
przyszłym tygodmu. Teatr Mały 
do p^emjerji tej przygotowuje st«ę 
z niezwykłą starannością.

— Zabawa kostiumowa w salach 
Stow. „Gwiazda’" (ul. Franciszkań
ska 1. 7 odbędzie się w  poniedziałek 
dnia 1 lutego br. na dochód funduszu 
inwalidów, wdów i sierót. Zaprosze
nia otrzymać można codziemue wie
czorem w kancelarii Stowarzysze
nia.

— t  Lutczyn Marian, b. członek 
W ydziału i gracz I drużyny L. K. S. 
LeChia zmar< dnia 29 bm. Wydział 
Kluhu wzyw a wszystkich członków 
do jaknajliczniejszego wzięcia udzia
łu w  ipogrzebie, k to ,y  odbędzie się 
dnia 1 lutego (poniedziałek) o godz. 
3 popoł. z uomu przy ul. Zofjil 1. 14.

— Baczność Legioniści. W zywa 
się wszystkich Legionistów do 
wzięcia udziału w. pogrzebie zmarłe
go kolegi Legjonisty ŚP- M jrjana 
Lutczyna. Pogrzeb odbędzie się 1. II. 
z domu przy  ̂ul. Zofji 1. 14, o godz. 15.

— Zemsta na najbiedniejszych. 
Przyznane emery tom dotychczas 
zwolnienia od komunalnego podatku 
od lokali zostają z dniem 1 lutego 
br. unieważnione* Natomiast przy
znane zwolnienia inwalidom, wdo
wom i sierotom tychże, pobierają
cym rentę in w a lid z k ą  oraz w etera
nom z 1863 r. i ich wdowom pozo
stają nadal w  mocy.

— Niedzielne popularne wykłady 
higieniczne. W niedzielę 31 b. m. od
będzie się w sali Kinoteatru „Mary- 
sieńkć (pk c Smolki) o godzinie 11 
przedpołudniem, wykład prof. dra 
Franciszka Groera „O szkarlatynie". 
Wykład ilustrują liczne przeźrocza 
kolorowane.

— Chór Pocztowego Koła Mu
zycznego, odśpiewa w  niedzielę, dn. 
31 bm. w  kościele św. Marji Magda
leny, o godzinie 10, 'szereg kolend.

— O ratowanie głodnych we 
Lwowie. Celem zastanowienia się 
nad sposobami przyjścia z  pomocą 
ludności Lwowa, uginającej się pod 
ciężarem nędzy i niedostatku, a  w 
szczególności celem obmyślenia 
sposobów ratowania głodnych, od
będzie się w środę, dnia 3 lutego, w 
ratuszu na I piętrze* w sali posie
dzeń Rady mielskiei o godzinie 6 
wieczór, konferencja obywatelska, 
na którą zaprosił prezydent miasta 
przedstawicieli stowarzyszeń i 
zrzeszeń, jakoteż reprezentantów 
sfer przemysłowych i handlowych.

— Swrwa-zyszenia Narodowe 
Dzielnicy IV.: Organizacja Narodo
wa, Liga Kaliollcka św. Antoniego, 
T-wo Rozwot Liga O. IP. P. i Koło 
T. S. L. im. Wyspiańskiego, urzą
dzają we wtorek 2 lutego b. r. o go- 
dsimie 11.30 przed południem w sali 
gimn. szkoły im. św. Antoniego, ul- 
Głowińskiego 6, „Uroczysty Pora
nek Staszicowski" z, udziałem JWP. 
Wandy Ko ry  tko-Łamn ietki ej, ar t. 
śpiewaczki, T-wa śpiewackiego 
„Harfa" i zespołu mandolinistów 
„Serenada". iPrzemiawiać będą: Dr. 
Niemczycki — zagajenie; prof. Bp- 
rzemiski — Staszic jako oby wat el- 
patrjota; Mr. Gołąb — Staszic jako 
ekonomista. W stęp 30 groszy.

— „Kartel Turaser”, emoojón'ją- 
cy dramat, osnuty na tle życia ro
botników, w  3 aktadh, F. Lams man- 
na, napisany oryginalnie, a  w ysta
wiany ongiś za dyrekcji ś. p. T. Pa
wlikowskiego w Teatrze Wielkim, 
zostanie odegrany z okazji 56-tel 
rocznicy 1-go strajku drukarzy lwo- 
wskich, w  sali własnej „Ogniska”, 
ul. Piekarska 1. 18, w  niedzielę, 31 
stycznia, o godzinie 7 wieczór. —

— „Wielki mecz kostiumów o-ma- 
skowy". Pod tym tytułem urządza 
Kółko zabawowe drukarzy lwow
skich zabawę karnawałową, w  pię
knie udekorowanej sali własnej 
(Piekarska 18). w  poniedziałek, 1 
lutego, o godzinie 9 w ieczór Pro
gram urozmaicony i bogaty w  nie
spodzianki. Premjowanie najorygi
nalniejszej damskiej i najkomiczniej- 
sziej męskiej maski. Wńzyka salo
nowa z jazz-bandem. Wstęp od o- 
soby 3 zł., akademicy i yorskowi 
płacą 2 złote.

Co się stało w mieście7
— Usiłowane samobójstwo na 

Komisariacie P. P. Na Komisariat V. 
P. P. sprowadził posterunkom  
W isz dziewczynę lekkich obycia* 
jów i\arolinę Breitwizer, za wydB 
łanie awantury na pl. Bernardyń
skim. W chwili, gdy ją miano odsta
wić do aresztów policyjnych, zażył® 
ona w celach samobójczych P®* 
stylkę sublimatu. W ezw ane P a& f 
towid odwiozło ją do szpitala.

— Aresztowano Mandzioika Józe
fa i Hulę Jakima, których' przytrzy
mano na parkanie przy ul, Żarna1'- 
stynoiwslkiej, w  chwili, gdy usiłowa*1 
dostać się do składu desek Jako11® 
BiiałoPolskiego. Ze składu tego kr*' 
dżiono systematycznie deski, drze
w o i węgiel, ogólnej wartości 500 zl-

— Kradzieże i włamania. Dnia 29 
bm. nieznany złodziej skradł futro z 
wieszadła w  jadalni na Politechnice.’ 
na szkodę słuchacza Tadeusza Go- 
dzięby, zam. przy ul. Boczkowskie' 
go 1. 16.

— Obława policyjna na t. z W*
„zecęrów". Dnia 29 bm o godz. 7 ra
no urządzała lwowska Ekspozytura 
P. P. obławę na osrustów t. z#' 
,,zecerów". Obławai, którą prowa
dził asp. Kafliński, skontrolował^ 
szereg szynków, restauracji, placó^ 
targowych i ulic Przytrzym ano <r 
gółem 8 notowanych „zecerów" ^  
tom czterech poszukiwanych. PrtóT 
dwu znaleziono w czasie rewiz# 
metalowy zegarek, 2 łańcuszki i ^ 
obrączki mosiężne, przeznaczone na 
sprzedaż. Sześciu „zecerów” osa
dzono w  aresztach policyjnych.

— Znaleziono w wozach M. K. E* 
Męskie rękawiczki, torbę z prowian
tami. Książkę. Papier pakunkowy' 
Teczkę na akta.

— Do.kliwa strata. MieJhler Sche- 
ma, urzędnik pryw., zam. przy  ul 
Pioira 1. 21, dnia 29 bm. pocczą? 
zakupywania biletu na gł. dwo1̂  
pozostawali przez zapomnienie na o* 
kiienku kasy  swój ptantfel, zawiera
jący 1300 zł. Gdy po chwili zorien
tował się i wrócił, portfelu jiuż n®0 
było.

 oo-----
— Zabawa taneczna, która odbę

dzie się we Wtorek dnia 2 lutego
o godz. 19.30 w sali Sokoła-Macie' 
rzy przy ul. Zimorowicza na rzeC* 
Budowy Domu Żołnierza w e Lwo 
wie zapowiada się wspaniale.

— Pierwsza w  tym sezonie R® 
duta Teatralna, urządzana staranie^ 
Związku Artystów Scen P o l s k i  
Gniazdo Lwów, .zapowiada się nie
zwykle interesująco. W yborny pr1' '  
gram w wykonaniu najlepszych s& 
zespołu teatrów  .miejskich i inny-*1 
ulubieńców publiczności lwowski01 
dają rękojmię, że nasza Pu
bliczność sipędzl wieczór i n°< 
na wesołej i  nie drogi04 
rozrywce, bo bilety wstępu od 2 & 
6 zł. włącznie. Pozostała jesz102* 
niewielka ilość do nabycia w  Tea 
trze Wielkim w  dawnej kasie T®*” 
tru Małego wejście od ulicy Sk®1̂  
k o w sto j  ^

Humor.
W CUKILRNI.

— No, panie Geszefitisglik, co 
chać dziś na mieście?

— Co ma być słychać? Le-Piei, n7' 
jutro.

CAŁKIEM PROSTE.
— - Zosiu, tak  długo się fryzu'C ’z,a 

już późno. Nie zdążysz do b iu  ^
— Nie wie mama, że przebąkuj 

znów o redukcji, więc muszę 1®1* 
wygiadać i bardziej dbać o sieb^'
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Kurjor ekonomiczny.

ły '

niź

u .n ^ no^ 11 likwidacja. Oddział 
mv T kl Banku Ha"dlowo - Prze-
>nw ego w Dodżi zlikwidowany 

anie z dniem 1 lutego b. r.
v Cer,tt r°Py Podniosła się wobec 
jw o z u  za granicę. Drobne trans- 

TUr< le na' r°P9 borysławsiką zawi'e- 
e są w cenie 151 — 156 dolarów

firmant0-11' ~  bieżącym tygodniu 
,Sm '.Limanowa” zakuspiła w  firmie
« a d  i n r f  a u ż ą  p a r t i Q r W  p o -  
łaTm? , Wa2onow Po cen’e 175 d'0- 
\varu Pł^lnycb przy otrzymaniu to-

OBROTY PRYWATNIE.
. *czorai przez dzień cały tcaden- 

znakowa. Obrót tylko w dola- 
aoh Dolar ameryk. 7.28 do 7.30 zł., 

p°l- kanad. 7-10 do 7.12 zł

SPRAWOZDANIE GIEŁDY 
n  ZBOŻOWEJ.

5 obrót w  tygodniu sprawo- 
Pawczym wynosił oicoło 500 ton.

Powodu wprowadzenia cła w y
wozowego od pszenicy, nastąpiło 

rynku zbożowym znaczniejsze 
nitrowanie, przy cenach na ogół 

j^W nianych. Z innych gatunków 
oz interesowano się owsem, ku- 

\vTtl4za ' żytem (większa ilość to- 
ar|u). W stosunku do notowań z 

^Przedniego okresu wszystkie ce- 
utrzymały snę na tym samym po-: 

- omie.

Z IZBY HANDLOWEJ POLSKI 
I. Z. S. S. R.

Dnia 20 stycznia r. b. został za
twierdzony i zarejestrowany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Statut izby Handlowej Polski i Z. S.
S. R. Składanie deklaracji, o zalibize- 
nie w  poczet członków Izby oraz 
wszelkie informacje,! można otrzy
mywać codziennie od 11 do 2-giej 
popołudniu w Dyrekcji Izby przy ul. 
Zgoda 7 w  lokalu Banku Przem y
słowców Polskich w  Warszawie.

Kurjer Radiowy

Druga serja 5 prc. 
pożyczki dolarowej.

*awse wygrania są większe.
Lwów, 31. stycznia. 

f  dniem 1 lutego r. b. Bank Poi- 
od.d.ziały, Pocztowa Kasa 

Kraim!L Cl i Ha,1!c Gospodarstwa 
W n n ^ 8°  r02poczyna]$ sprzedaż 
styr SZCJ ° nycn przez Skarb Pan

i e
e-

*tw\> uT- J U Przez bkarD pan-

K c ° H f e w f I '  "• 5 ,/,- ° Wei
emisji Serii II. są daleko 

iaki„u eiSze od warunków, na 
ź r , QfY'.yPUSzcz°ne były obligacje 
W * oto 2wi?kszcna została 

i r°wnych pramij, wylosowanych 
c z n iC/Znei ^  250 Ó00 doi. ro-
40 (mn(nf  j^ ‘ęks”  prPmla wynosi 
cei -x . )' a w ‘**c znacznie wię-
Starin *° było ustalone dla Serji I. 
diii s f anse wygrania premji są 

w\k sze . Potęguje te szanse 
Wint drU8a okoliczność — pc 

Cna zostab’ rdwnież ilość Ic- 
do R 2 d°tychczasowej liczby 4 
sZv . w r°ku oraz ilość drobniej- 
3&ir? wygranych od 100 doi. do
premjid0l‘’ ° °  r° kU w yS rywa 428

rum,-UWa^'..na tak korzystne wa
żę . enłesi' spodziewać się należy, 
zui- w ,atach ubiegłych, w zfo- 
telp DfllU ^ asne) korzyści obywa- 
S o l 5eczypospulitei pospieszą ma- 

wo do instytucyj, upoważnionych
róu,a?rzedazy nowei emi8i’ »dola- 
Serji |* e*  C8*u nab*cla *ub wymiany

2n[‘ami§tajmy, że zapewniająć sobie 
n aczne korzyści, można jednocześ- 

pr| y sp°rzyć zasobów pienięi- 
Jcn Skarbowi Rzeczypospolitej.

PROGRAM RADJOKONCERTÓW
n n  d « i ó .

Berlin (515). Godz. 20.30. Kunce,;t 
berlińskiej orkiestry radiowej.

Praga (368). Godz. 20.02. Wieczór 
zabawowy.

Rzym (425). Gouz. 20.40. Wyjąitki 
z opery „Bal maskowy" Yerdiego.

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Dziew- 
czię. z  przedmieścia, komedja Ne- 
stroya.

Zurych (515). Goidz. 20.15. Konc.nt 
skrzypcowy.

Radioaparaty i części iskładowe 
naijitaniej w  filmie' KINOFOT, Lwów 
3-go Maja lla .

PRZECiW CHAOSOWI.
Na czwartej ,,Konferencji Radjo- 

fonicznej”, odbytej ostatnio w  W a
szyngtonie^ stwierdzono fakt prze
ładowania atmosfery fal;,mi radjo- 
wemi. Za dużo działa ich w różnych
kierunkach i o rożnem napięciu,_
pizoszkadzając sobie wzajemnie. — 
j V>W:9tai więc projekt ograniilczema 
ilości stacji nadawczych z jednocze- 
snem ich udoskonaleniem. W  rzeczy 
samoj zaczyna być ich za dużo: na- 
p/zyKład w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie w bielzącym roku projektuje 
się założenie nowych 200 Broadca- 
stingów! V/ Ameryce coprawda 
dziesięć mUjonów7- osób posiada a- 
|P(araty raajowe, ale na tę naw et i-' 
lość stacje nadawcze są tam ibtzwa- 
runkawo zbjn liczne, tesli do ueigo 
doda' perturbacje, spowodowane 
przez istnienie kabli elektrycznych,
telegrafów, telefonów i ,t. d., nic 
dziwnego, że w słuchawce słyszy 
się naraz piiski. skrzypy i poryko- 
wania W aszyngtońska Konferencja 
w skażała też potrzebę ustawowe
go międzynarodowego uregulowania 
rozmaitych kwestji, , tyczący cli się 
.przemysłu elektrycznego”. Tylko 
międzynarodowa kooperacja uaaaw'- 
ców i słuchaczy może zapobiec cr 
statecznemu chaosowi radiowemu.
NOWA STACJA W BORDEAUX.

W Bordeaux zaczęła funkcjono
wać nowa stacja nadawcza o fali 
410 ni.

FINLANDJA.
W Helsingforste otwarto p. n. „Ra- 

djo - Bataljong” nowa stację broad- 
casfing’u, nastawioną na falę 318. 
SADZA Z DYMNIKÓW A RADJO. 
Birmingham, które wydziela ze 

swych licznych kominów fabrycz
nych więcej dymu i sadzy węglowej 
hiż jakiekolwiek inne miasto na 
święcie (w ciągu trzech dnS, osiadło 

przestrzeni jednego kilometra 
kwadratowego 25d kilogramów sa- 
d7i'.) — nie sprzyja dobremu odbio
rowi produkcji radjofoniiczinych. An
teny, zarówno stacji nadawczych 
aN i odbiiorczych, pokrywają się 
warstwą sadzy, ż© uniem-ożli wiony 
jest należyty odbiór. To też co pe
wien czas zmieniane są zanie
czyszczone anteny nowemi.

KURJLR s p o r t o w y .
ZAWODY NARCIARSKIE 

W SŁAWSKU.
Urządzone przez Sekcję Narciar

ską Czarnych, trzydniowe1, ogólno
polskie zawody narciarskie w  Sław
sku, zapowiadają się wyjątkowo do
brze. Warunki śniegowe są zupełnie 
dobre, pokład śniegu dochodzi w 
dolinach do grubości ćwierć metra. 
W górach pokład znacznie obfitszy. 
Dzięk' temu urządzający zawody za
powiadają przeprowadzenie całego 
programu zawodów .

W  ostatniej chwili zgłosiły z za
miejscowych towarzystw  narciar
skich swoich zawodników: Oddział 
Narciarski Sokcła w Zakopanem i 
Warszawskie Towarzystwo Narcia
rzy. Z Zakopanego przyjeżdża 
trzech zawodników, których 
nazwisk jeszcze nie znamy, a z 
Warszawy p. Laraelli k pochodzenia 
Szwajcar

Na zawody w Sławsku wyjeżdża 
nasz referenlt sportowy.
HARRY LJUNGMANN W ZAKO

PANEM.
Zakopane. (Tel. wł.) W Zakopa

nem otrzymano depeszę od słynne
go norweskiego skoczka, Harry‘ego 
Ljungmanna, w  którym oznajmię, ze 
przyjeżdża na zawody do Zakopa
nego w  dniu 2 lutego.

Harry Ljungmanm, o którym pi
saliśmy już kilkakrotnie — jest je
dnym z najlepszych narciarzy na 
świecie, którego specjalnością są 
skoki. W  roku zeszłym uzyskał w 
Szwajcarii skok 62 mtr. i przez pe
wien czas był nieoficjalnym posia
daczem rekordu światowego. ł  

SKANDAL NA ZAWODACH N vR- 
CIa RSRiCH W CZECHO

SŁOWACJI.
W  zawodach narciarskich o mis- 

trzowstwo Cechosłowacji w Nowem 
Mosre na Morawach, wzięło w  bie
gu głównym .na 50 km. udział 19 za
wodników z 25 zgłoszonych i chcą
cych startować. Na starcie nie jawili 
się Polacy i Niemcy czescy z H. D. 
W., ponieważ poinformowani myl
nie o miejscu zawodów pojechali do 
Unczowa,

Wyniki biegu na 50 kim. były na
stępujące: l) Nemecky Kareł S. Cz. 
(Nowe Mfcśio) 4 godz. 41 min. 41 s., 
2) Stamwk (Swaiz Czeski No w. M.) 
4 godz. 5i min. 19 sek. 3) Rabith 
(Kemnice) 4 godiz. 55 min 24 sek., 
4) Fischer (Hem.) 4 godz. 56 min. 28 
sek., 5) Goldstein (Ilemm.)

W szystkie miejsca zajęli Czesi — 
rzecz jasna, gdyż Niemców ,z Doiat- 
hem na czele, nie było na starcie. 
Jednak postępowanie Czechów wo
bec zawodników niemieckich i za- 
proszionych gości, jakimi byli za
wodnicy nasi — jest wprost skanda
liczne. Uważalibyśmy założenie pro
testu przeciw temu biegowi za 'zu
pełnie uzasadnione.

NARCIARZE CZESCY WE 
WŁOSZECH.

Czescy, narciarze, icziłonkowie 
Syazaru Lyrzu, Republiki Czecho
słowackiej, Koidowsky i Vondrak 
wzięiU udział w zawodach między
narodowych urządzanych pi zez wło 
'ski, związek narciarski w  Cortina 
d‘Arnpez'Zo. W  zawodach tych zw y
ciężył znakomity włoski, zawodnik 
Faure przed szwajcarem, Freiman- 
nem. Zawodnicy czescy zajęli 12 i 13 
miejsce: w biegu. Koldowskiemu 
wskutek skoku z upadkiem (35 m tr) 
wymknęło się niemal pewne trzecie 
miejsce w  zawodach złożonych. — 
Dwa inne ostatnie skoki Koldow- 
sk.egc wynosiły 28 i 33 metrów. 
Jak widzimy Czesi nie odnieśli zu
pełnie zamierzonych sekcesów.

KANCFLARJA PZPN-u OPIECZĘ
TOWANA.

Wielkie plany i wygórowane am
bicje nie idą w  parze z normalnym 
trybem życia. Zarząd PZPN-u (za
rząd krakowski!) grający wielkie 
stawki światowej polityki i zama
chów staniu na FEFH po to tylao, by 
wygrać „va oanque“ za Uurzyma
nieni zarządu PZPN-u w K»akowie, 
nie myślał o płaceniu podatku miej
skiego. To też, jaKO wielki plon je
szcze „wyższej gry“, fcrakowsk' po
borca podatkowy, nałożył sekwestr 
na urządzenie biurowe kancelarii 
PZPN-u i1 opieczętował biuro. Jak 
tak pójdzie dalej, to zosfaniie1 się tyl
ko nieśmiertelny ... prezes.

SUBWENCJE MAGiSTRATU 
WARSZAWSKIEGO.

W  ikwietniu b. r. jylagiishat War- 
sza,wy wypłaci organizacjom spor
towym suibwanicje, które ogólnie do- 
onoazą do kw oty 45.000 złotych. 
Podziałem subwencji zajmie się 
Zwięzek Związków Sportowych. 
Magistrat wymówił sobie jedynie, że 
część tych pieniędzy zostanie prze
znaczona na zakupiehde nagród i- 
mieniia Magistratu Warszawskiego.

ŁYŻWIARSTWO W FjNLANDJI 
I NORWEG JI.

Na zawodach w  FinlandjL w Hel- 
simgforsie zwyciężył Rosjanin Melni- 
kow na 1.500 mtr. i 10.000 mtr., o- 
siągniięte czasy 2 min. 31-3 sek. i 18 
min, 54.4 sek., drugi był Ippolitow. 
500 mtr. — Metaikow 46.3 sek., 5000 
mtr. Melnikow 9 min. 10.6 sek. 
W Oslo osiągnięto wyniki: 500 mutr. 
1) Darsen 45-5 sek., 2) Olsen 46.1 
sek., 1.500 mtr.: i) Bahangruind 2 
mim. 26-3 sek., 2) Larsem 2 min. 27.3 
se k , 3) Moem. 5.000 mtr.: Ballan- 
grund 8 min. 42.9 sek. 10.000 mtr. 
Ballamgrurd 18 min. 01.1

M I Z J S K I  T E A T R  W)  E LK I
Pcczqtek przedstawień c godz. 7*30

N ieazie la  31 stycznia 1926.

TRUBADUR
O pera w 4 aktach  Józefa  V erdi’ego 

Ol JB Y :
H rabia Luna . . . F anciszek  Schiitz
L e o n o r a ......................Franc. P la tćw n a
M anrico, tru b ao u r . G ruszczyński 
lnez, pow iern . L eonon P. O strow ska 
S tarszy c y g a n . . . M. todyczkow ski 
4zucena, cyganka . H. G reen-Skazow a 
Fernando Jan Z oputh
Ruiz, pow iernik . . Z. Szm idt 
Posłaniec . . . .  * * ,
Rycerze, żołn ierze, cyganie, cyganki straż. 

T raść  opery  w  program ach.
K apelm istrz: Józef Lehrer. 

R eżyser: Tadeusz ŁowczyAski.

TE ATR~N0W0SLI.
Początek o gedz. 7 ’30.

N iedziela 31 stycznia 1926.

MEDALION PRABABKI
lekka kom edja w tr tech  aktach Stanisła

wa W arskiego.
OSOBY:

Ignacy Dowgirt, w ła
ściciel dó b r . . D obrzański

N ikodem a, daleka kre
w na D ow girta . . Kwiatkiew iczowa 

K azim ierz Krzycki, 
sio strzen iec  D ow 
girta . . . .  Brzeski 

Alma jego żona  . Dębicka
Józef P orada  dzienni-

...........................Rasiński
Jan ina O rwiczówna,

artvstka . . • Szczęsna
Franciszek BąkowskE, 

karoow y . . . .  Fertnei 
S tasia, pokojow a . . S k rz y d ło w c a  
Stefan, srużący . . Lewicki 
Bronia, pokojow a 

Krzyckich . . . Ż elichow ska
Rzecz dzieje się w spółcześnie. Akt. I. 
W .n ieszkai u  Krzyckich w W arszaw ie. 
Akt. 11. i III. w  domir D ow girta w Lubo

w idzu. w okolicy Płocka. 
R eżyse-: Juljan D obrzański
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W ielki wyDÓr

KILIMÓW GlINIaNSKICH
oraz

W y r o b ó w  K O S Z Y K A R S K IC H
poleca najtaniej

„ K I L I M  GUNIAŃSKI"
L \ i r C ) \ V  7£3

Halicka 5. —  F ilja : Kopernika 23.

j K u x a a  n a u k o w o  „ W l B D a f A * *  
p o d  osobistem  kierow n. orof. Bogusław a Butrym ow ie/a 

Kraków, Studencka 14. 
przyjm ują w pisy na drugie pól., roku szkolnego 1925|26.

K u r w a  obejm ują:
1) Kona maturyc :n - [iuinazjum klasyczr.e, hum anistyczne, 

aeohu fnan lstyczre i m atem atyczno-przyrodnicze 1-rocznt 
i  2-Ietnie.

3 Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
■łLra raniinaijum nauczycielskiego 1 roczny i 2-letnl.

4J Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny 
8) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów , zapom o- 

t ą  św ieżo przez fachowvch p rofrso-ów  opracow anych 
skryptów, w skazów ek i program ów  noukl, połączone 
zostały z Kursami zbiorow em i w Krakowie i p ro w a
dzone są przez uczących na pow yższych K u.sach pro 
fesorów  szkół średnich  rów nolegle z norm alnym  to
kiem  nauki tychże Kursów.

Na kursach „»/IED ZA “ udzielają nauki tylko raj- 
./h ltu ie jsze  siły fachowa gim nazjów  krakow skich od 5 do 
GhcIu godzin dziennie.

Spis gronu profesorów do przejrzenia w seu.eu.rj” i>  
W szelkie po trzebne podręcznik, io  dyspozycji ucz- 

ałów (enic). D la wojskowy, ch i inw alidów  2V. procent opu
stu. W szelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

• 0
GENY FABRYGZNE 9&WŁASNY WYRÓB

KOLORY STRONNE od zł 27‘CO I
i t l A T F R A P f  z TRAV MORfr. od42 
lY Ir t  I t n m ' L  i WLOSiENNE oo ud —
PODUSZKI pierzane od 17 50. —  GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA pLd kołdry od 11 50. —„ na posłanie od 6 50. —
G otow a poszewki cd 4-— . KOCI: —  KAPY 
FI.IANK! —  DYWANY itp. sprzedaje najtaniej

F A B R Y K A  P O Ś C IE L I
P IE T R U S Z E W S K I-M L E K O

Lwów, KORALNICKA 6 —  Telef. 37— 72.
DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALI i t. p. -  CENY 

O FER TO W E NiSKlE. 1069

**»o«>i!5S00i»ę009 0ęc«i>0£)i?wpffl»«^«eo)eof-0*®-

Kupno i sprzedał. Nauka 1 \ rychowaniJ.

O  WITKA MILSKA, ciem na 
^  (sclskir.-piżm ak) do na
bycia okazyjnie i  m aga :y 
nie Braci Lubelskich, ul. G u 
tow skiego, naprzeciw  K ate
dry 1135

C T P N O G R A F J l  w /uf 
O  1 J- . w szystkich listowi"” 
bezpłatnie, celem  propagauw 
Instytut Stenograficzny, A"*0' 
niego W ojnara, Warszawa 
Krucza 26.

pO G T E P lA N  .W irth  schii- 
1 le r-B o sen d o rfe r‘ Lrzyzo- 
wy, stan i wygląd bardzo  
dobry, sprzedam  ukazyjnie. 
K opernika 26, parter, oficyny, 
SFleniarski. 1152

AA ATEMATYKI. geońłrW j 
kreślnej, oraz jęz. fra" 

cuskiego i niem ieckiego uczl 
naucz, gim nazjalni. Batoreft 
34. IV. p od 3 - 5 .  U #

Posady 1 p ra c a . D O SZ U K U JĘ  korepetytor? 
r  do  kl. V. gimn. i-aska 
we zgłoszenie z podanie"1 
w arunków . Schiller, NoW? 
G robla , (koło Jarosław ia 4

D O SZU K U JĘ p osady  słu - 
* żącegc do  biura lub do 
sklepu. Z g łoszen ie  do adm. 
Kurj. Lw. pod „Służący".

1113 _^ !
Różne K JO W Y  kurs kroju  i szY<* 

rozpoczyna z począć
kiem lutego „ W arszawianka
W yuczam  solidn ie  za  nauk? 
ręczę, ul. B łonna 26, 1. P ^

l/"AFLARZ w ykonuje w szel- 
kie roboty  w zakresie 

icaflarskiem po cenach k o n 
kurencyjnych, R ycerska 21.

1151

■  ■  ■  ■  ■

I N S E R U J C I E

Ucz się, w nauce tw a p rzyszło ść.
1) C hcesz uzyskać cenzus nauki z klasy 4, 6, 8 gimn. 

(po trzebny  do aw ansu  lub stabilizacji). 2) p ragniesz po
s ią ść  ogólną w iedzę n iezbędną w pracy i życiu tprosp. 
łU ). 3 ) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego, 
n iem ieckiego, lub francuskiego (p rosp . II.), w pisz się za
r a z  n a : „Powsicchoe Kursa Koroapohili ucyjno Matura", Kra
nów , ul K arm elicka 35. U czą P. P. P ro feso row ie szKół 
średnich  i D ocenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 aid po 
n adesłan iu  zł. 3, (w  znaczkach) W pisy na II. sem estr do 
1. lu tego br. Informacje i prospekta  bezp ła tn ie . N a od
pow iedź znaczki. 1121

8.000 
PORTRETÓW 

d a rm o !!  ,54
Aby szybko rozpow szecnm ć p rzed s ięb io rs tw - m ię 
dzy Czytelnikam i n in iejszego  pism a, postanow iliśm y 
rozdać  8.000 portretów darmo 1 Przyślijcie nam fo to 
grafia (s ta rą  lub nową, pojedynczą, podw ójną lab  
g iu p ę) z W aszym  dokładnym  adresem  na odw rot
nej stronie fotografii a otrzym acie w krótce pow ię
kszony ze zdum iew ającem  podobieństw em , praw ie
naturalnej wielkości portret zupełnie darnie.
(R ozm iar pow iększenia 35X 45). Skorzystajcie jak- 
najprędzej z naszej propozycji, gdyż obecn ieo rze- 
w idzieliśm y tH ko 8.(100 portretów . Jako wzajemną 
usługę, gdy będziecie z portretów zadowoleni,- prosimy 
poleoac naszą firmę wśród znajomych i krewnych. — 
Fotografję otrzym acie ł pow rotem  nieusz odzoną. 
Za przesyłkę, opakow anie  i inne wydatki orosimy 
przesłać zł. 3-— lub za zaliczeniem  zł. 3 75. Przy 
grupach należy twarz do pzw iększenia  oznaczyć 
Przedst. Artystyczne .REKORD",Łódź 2, Piotrkowska 37.

W Z a  KŁA OZIE kosm etycznym  i frvzjerskim  Berta Th!** 
(Plac Trybunalski t.mezanin), usuw a się z ip o m o cą  najno*' 
szych aparatów zm arszczki i nieczystości tw arzy, czerWO* 
ności nosa i rąk. T am że wykonuje się artystyczne frytdO 
według paryskich żurnali, farbow anie w łosów  oryginał^ 
farbą Henne, strzyżenie r.łosów, roboty  perukarskjjj 

i m anicure. " IO33

Pracownia tapicerskn

mm Minki 11
TEL. 35-14.

Poleca meble klubowe kryte skórę.
R oboty zlecone wykonywa sta .ann ie  yo  cenacf 

um iarkow anych. 766

W szech nauk  f ) r  I ł i r r i a f  b - sekundarjusz  szp1" 
U l .  J . H l U o l  państw  ord. obecnie 
K ołłątaja 5. o a  12-1 i 3-5. U 6*

lekarskich

Poszukujemy przedstawiciela 
na województwo stanisła

wowskie i tarnopolskie
do odwiedzania klijenteli branży  kolonjalnej 
celem sprzedaży znanej kawy ligowej i karls- 

badsk ich  korzennych przypraw  kawowych. 
Oferty z referencjam i, możl. w jęz. niemieckim, 

p r z y jm u je : 1089
uttb E. WEBER, li. rr. b. H. Gdańsk.

z z n i ż k i  d o l a r a

POWODU g r a m o f o n y
Z  M  A  C * 7  1 / DLI V  d o  s z y c i a  w
i m H 9 4 Y n i  IG  RA T A C H  1 6
s. ARNOLD, Lwów, Kazimierzowska IG

W ielki w ybór płyt, gram of. po cenach fabr.

1136Zawiadamiam
W P .  członków N . U. Z. Y. i p rywatnych , że prowadzę 
pracownię obuwia na w łasną rękę w now ym  lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. W ykonan ie  szybkie i s ta

r a n n e  po cenach l A i p f  H f V C Z U l ( .  
•miarkowanych J U £ C I  ł

Marja Ludwika RZEPECKA
Lwów, Halicka 20, III. p. 

artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 
na KARNAWAŁ. 729

KALLO 25-31 HALLO
.ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ

Żarówek miii OSRAM
s a s t u k a  1 * 2 0  s z t u k a

K .  P O M P A C H
Jagiellońska 11 w podwórzu.

do wynajęciaNa zebrania to
warzyskie tanio

d u ż a ,  p i ę k n a  S A L A *
Wiadomość Lindego 5. r.15

Zapisujcie się
do Ligi Obrony Powietrzne) 

Państwa.

j U n u  n n l n C 7 D Ó  ■ Za w iersz milimetrowy 
m m  0 0 1 0 5 2 0 1 1  ■ j w ru yc* .Repertuar' . .  4.. -

I sp rzedaż  8 gr. M atrym onialne 12 gr. Poszukujący pracy i  gr.

Zwyczajny f *  tekstem  12 gr. N adesłane  i nekrologja 30 gr. Na p ierw szej kolum nie 50 gr.
40 gr. P o  kronice, komunikaty 36 gr. Dziai ekonom iczny 40 {T. D robne og łoszenia za  każdy wgraz

Na kolum m e tekstow ej paski i inseraty  po  36 gr. u g ło szen ie  zagraniczne

Przed  k ro n ik  
6 gr. Kup"" 

'/0 d rożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawnit .ej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor : Tadeus- Stroiński. 
Tel.29-lS. pod sarz, Z Kiełbusiewicza.


